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BewGliscyjny akt Ksśdiwzki.
Kraków, 24 marca. ; 

Kraków święci 125-tą rocznicę powstania;
Kościuszkowskiego. )

Utarł się już od szergu lat zwyczaj, że przy 
każdym obchodzie podobnym podnoszony jest 
głównie wyłącznie jeden moment, a mianowicie: 
bój o niezawisłość Polski. Mówiło się i mówi i 
dotąd o powstaniu przeciwko Rosyi, mówi się ' 
także o powołaniu ludu wiejskiego do czynnej 
obrony ojczyzny w  szeregach wojskowych, ale 
pomija się milczeniem, albo tylko wzmiankuje 
się zaledwie o spoleczno-rewoiucyjnej działalno­
ści Naczelnika. i

A  czeraże był manifest połaniecki, jeżeli nie 
aktem spoleczno-rewolucyjnym?

Kościuszko, głosząc u w ł a s z c z e n i e  chło­
pów, stanął w szeregu najwybitniejszych ucze­
stników w ;elkiej rewolucyi francuskiej. Co wię­
cej —  sięgnął głębiej. N ie o „trzeci stan”  pod- ] 
jął akcyę rewolucyjną, ale o chłopa, który na-
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ówczas należał do żywego inwentarza szlachty, 
niełedwie na równi z bydłem.

Kościuszko, nakładając na chłopa obowiązek 
bronienia ojczyzny, dawał mu równocześnie pe­
wne prawa obywatelskie, jako zadatek przy­
szłego równouprawnienia.

Jeżeli powstanie Kościuszkowskie znalazło 
dalszy swój ciąg w  powstaniach z lat 1830 i 
1863, to społeczno-rewolueyjny jego manifest 
polauiecki, ubity przez sebkostwo szlachty, nie 
poszedł jednak na mamę, zagrzewając do wal­
k i tak zwanych późniejszych „chłopomanów1’.

Dzisiaj, gdy w  wolnej Polsoe, odbywa się l i -  
k w i d a c y  a nie tylko rządów zaborczych, ale 
równie wszystkich reakcyjnych przeżytków z 
naszej własnej przeszłości, należy podnieść spo- 
łeczno-rewołucyiną działalność Kościuszki.

T o  właśnie w  dobie obecnej czyni Go tak 
bliskim sercu nie tylko chłopa,, ale i i obornika.

Warszawa, 23 marca. ;
(§) Dnia 21 b. m. członek Stronnictwa Ludowego | 

pos^l Pu t e k  wniósł na ręe- mar*/,alka _ Sejmu, | 
£o ministra spiawitulb ści Supińakiego- inte/p"-1 
jaevę, popart? ciosami 20 posłów w spawie bez- j 
prawnej konfiskaty „Przeglądu P.onłedeiaSeowego'' j 
z dnia 17 marca o. r., organu radykalno-narodowe- 1 
go, wychodzącego w Krakowie. j

W interpclaeyi zaznacza poseł Putek i 1

id prasie Prokuratori a krakowska, która in­
spirowana przez dyrektora poKcyi Krupiń­
skiego, konfiskuje bez należytego uzasadnie­
nia artykuły, krytykujące rzeczowo błędy 
administracyi polskiej.

W  związku z Tein niesłychanym terrorem

władz cenzuralnyeh sioł ostatnia konfiska­
ta „Przeglądu Poniedziałkowego” :sa arty­
kuły, omawiające powołanie tira Gałeckiego 
na stanowisko jenerał nego delegata w Ga­
licyi, dalej sferę naftową, wreszcie':saty- 

. ryczflo-Iileracką krytykę byłej Komisyi Rzn­
ij.. icej i delegatów galicyjskich. Natomiast 
ta samu Prolc-iranorya pozwala prasie atako­
wać bezkarnie Naczelnika Państwa Józefa 

. Piłsudskiego.
Interpelanci zapytują ministra sprawie­

dliwości, czy praktyki te, przypominające 
osławioną cfcnzurę au.-/rvac,:ą, śą mu imane 
i co zamierza uczynić, aby to się więcej 
nie powtórzyło!

. Odpowiedź ministra sprawiedliwości na powyż­
szą intnrpelacyę nastąpi na jednem z najbliższych 
posiedzeń Sojmu.

graicie z@ iR !
Kraków, 24 marca, j I  dosyć wkońcu tej d e m a  g  o g  i i p o 11 - 

, .  . , . . „  t r e u e i ' ,  fałszującej prawdę i zamykającej
(d.) Powołamy M m  oczy przed koniecznością ..czynienia
z y  Sejm wyzwolonej Polski s «  ™ b e c ; ? c0 9ię r0, ,
l g a n t y c z n y c h  zadań, jakte nitsie burzl.-j , . ...

' owiana potężnem tęhni miem fe r -1 *  zaa & rza f ^ g

I  znowu będziemy świadkami prężenia się ■me- 
zudowoloMKS mas, które kopnięte przez najwyi- 
c:ą rcprezentacyę ludu — rzucą się w otchłań 
anarchii...

Psychologia większości Sejmu zawodzi.... Jej 
większość chce uratować wszystko przy pomocy 
bagnetów żanć.armskich. a w rezultacie może 
wszystko stracić w tym1 ehaoSe, potęgowanym 
przez nią samą.
j Panowie posłowie to przeważnie ludzie syci, 

nie mający zrozumienia dla głodu i nędzy, gdy 
tymczasem ci głodni śledzą z galery} sejmowych 
obłudne przemówienia „reprezentantów" ludu...

I ten lud widział, jak w uyskusyi nad wnio­
skiem ks. L  u t o s ł a w c ki e g o w sprawie poło­
żenia tamy agitaeyi bolszewickiej potępiono w 
czambuł rozgoryczonych bezrobotnych biedaków.

I  popełniono gruby nietakt; nie umiano odró­
żnić... bolszewików oa zrujnowanych i zgłodnia­
łych ofiar pięcioletniaj .wojny, dla których nie 
żci'nd(irma, lecz płacy potrzeba.

Na wysokości zadanie stanęli j e d y n i e  so- 
eyaiistyczni przedstawiciele ludu pracującego, ■

$ j-c ’A‘.

Rmd polski patrzy na to wszystko bezradny, 
oczekując oliwili,-kiedy go wybawi z tej opresjo 
gabinet parlamentarni'.... Dlatego też żaden z m!- 
nistrow me przyszedł z jakimkolwiek progi amem.

*  *  i i i i i i
Na wszystkich granicami Polski gromadzą się 

czarne chmury bclssówizmn. Nie tr-.eoa być pe- 
syminlą,, ażeby or/.estfzedz £'ejro przed możliwo­
ścią i"zeszezopienia tych haseł skrajnych i wro­
gich d li całości państwa między r-sradowolone 
masy ludu polskiego. ’ /

Obecna, chwila wymaga poważnego zastano,, 
wierna.... 1.» » .

Sejm przeto powinien przystąpić corychlej do 
robót publicznych, aby bezrooornym dać możność 
zapranoicama nr kawałek chleba, •

zmusić fabrykantów) do uruchomienia przemy- 
.iiu, a dalej, g - ,

ptpekreśHć wszelkie przywileje klasy posiada 
i'.;cej, która, niestety, ma w tym Sejmie skonso 
hdowańą poteiicyę obrońców.. ‘ A  wreszcie:

Sejm musi zajaó się rozwiązaniem kwestyl &• 
gra,mej w kierunku socyalizacyi ziemi!

Sejm m? do wyboru dwie alternatywy;
Albo obronę garstki szlachciców, poskarży, dój 

roblcewiczów, społecznych pascraytćw i darmo­
zjadów, albo oodjreie się zidania istotnej obro­
kit ludu polskiego.
-•Gdyby atoik instynkt egoistyczny wziął górę 

wśród klas uprzywilejowanych Spjrhu — nie tm 
dno odgadnąć, iż lud polski będzie zmuszony 
drogą rewolucyi uchwycić ster rządu 

Bi-lby to akt rozpaczy, widomy znak bólt' I  
protestu przeciwko długoletniemu systemowi uci­
skania szerokich warstw lr rlności 
- Najwyższy :zas, ażeby Sejm poważnie bi« na<f 

ten. zastanowili 1 
Nio igrajcie z ogniem!

B Z

■ e
wa cnwila,
mentów społecznych: tragiczną dolą mas w y­
dziedziczonych, pozbawionych chieba i dachu 
nad głową...

Czasy poważne, wielkie, przełomowe, p r z e ­
r a s t a j ą c e  mózgi, dusze i serca przeciętnych 
y łodarzy dotychczasowego porządku rzeczy!

I  cóż dziwnego, że fala z r e w o i u c y o n i -  
l u w a u e j  m y ś l i  p o l s k i e j  zatacza co- 
Tf.z szersze koła i ogarnia niemi w y n ę d z n i a ­
łe ,  smagane batem kapitalistycznego terroru, 
rzesze ludzkie, że myśl ś w i ę t e g o  b u n t u  
domaga się wińkim głosem praws powszechne­
go  do życia i lepszej doli...

I  wydaje nam się, jak gdyby l ę k  i s t r a c h

Sejm polski znalazł się w ciężkiej, ni-inal kry­
tycznej sytuacyi.

Oto z jednej strony grozi nam zaborczy bouze- 
wipfi, którego zagony pojawiły się już na tre- 
aach Polski, z drugiej za ś . ~arpte łonem Naroau 
głód i straszna nęd id bezrobotnych. Na tem tło 
reforma agrarna w Polsce wyrasta p o n a d  wszy­
stkie postulaty i bolączki społeczne. Rozchodzi 
się jedynie o to, aby leforma ta była przeprowa­
dzona po linii r a c y o n a l n e j ,  t. j. w duclm so- 
cyalizacyi ziemi.

| Tymczasem natrafia ona ta nieprzezwyciężone 
! trudności. Projekt jej bowiem pomi m urzędo- 
, wych zapewnień (czytaj telegram; „\\7ywłaszcze- 
* nie wielkiej własności11) daleko będzie 'dbicgal 

od żądań bezrolnych i małorolnych. Będzio to re-

M i myśli Kościuszki,,

ogarnął o rg a n iza to ró w  państwa polskiego przed forma nieszczeraf reforma większość! sejmowej, 
czemś n i e z n a n e m ,  tajemniczem. wprost dl; której nędza ludu jest rzeczą zgoła obojętną. 
Btiaszr om Raeyonainej refonry agrarnej nie cnce a.iijząd,

T,. 1 i ani wielki obszemik, ani przemysłowiec, ani wre-
6 V * . .  . . szcie bogaty chłop, który w tym Sejmie stanowi

N ie czują i nie widzą, ze to „nieznane prze- j większość. Dobrej, skutecznej reformy agiarnei 
pełnia ż y w i o ł o w y m  ogniem serca m ilionów,' nie obronią reprezentanci robotników
że to  iest wódka tęsknota za wolnością, świa i w mniejszości. .. .

, v .. ... . -i. a ,  8eim uehwsn paroaj/ę reformy agrarnej, a więc
i. j  Sjirawledliwością i słoneczną p. i t d ą  .y , tylko miedży- bezrolnych i małorolnych

c i i  ii d7kiego! I wielką własność państwową i donacyjną a po za­
tem nic... W Sejmie bowiem zaczyna przeważaćDct yć już tej o b ł u d y  s p o ł e c z n e  j, re 

fcorrzej i państwowej. zdanie uszanowania własności p ry ^ tn e k . napyte;}
T-. . . . , ___i . śiodkdfrd,' 'Wypływającymi s ustroju tiprzmeSejo-
D otyc tego briiunego wyzysktt ikoi. k wania pewnych tcerstne, z źósśfejfi kapirglisiy-

go ludu pracującego! czncgo.

,,1’o'sk? jest zawsze nieśmiertelna” .
„Dobre narodu jes* prawem najwyższem11. 
„Niechaj vas nic nie wstrzyma od Wspierani.*, 

Ojczyzny, która wam z wdzięcznością t(. ofiary 
wasze nagrodzi11. ,

..Przez zbytnią, uległość zauadto zbłądziliśmy. 
Z_ tej przyczyny Polskę spotkał upadek. Rzadko 
kiedy bezprawia byty tiara u o. Zmieńmy nasze po­
stępowanie nagradzajmy cnotę prawych obywa­
teli i patryotów, Ipcz ścigajmy i Karzmy zdrajców 
i zbrodniarzy”.

„Ni? strata miasta lub bitwy jednej zgubić nas, 
na łup i zemsto nieprzyjaciół wvdać może. ale sła­
bość, brak stałości, zwątpienie o sobie samycb, to 
ja uważam za najg.ori zego lieprzyjaciela, za naj- 
okropąiejgzp dla Polaków klęski11. i

,.Zapesvnić wszystkim mogo, że wolność, całość 
i niepodległość kraju naszego tal,; duszę moją zaj­
muje". " y

„Nie widzę przed rob? jeno krew ! zdradę. 
Wprawdzie ofiarność..młodzieży i zapal ludu wywo­
łują kfófiyś powstania,^jaR w r. (794, He w jakie 
ręce dostanie sie ster sprawy narodowe! i powstań, 
Ozej?/.Jfli-.f to hrdą wodzor.jo, a przedewszystkiemJ 

bo są, czy lęd? umieli k o rz y s ta ć  z nauki przeszłości11̂ 
„Nar-sd, żądający niepr.d]e?lośói, potrzeba ko­

niecznie, aby ufał w swoje sifv“ .
..Ni.edjf'’  Tolacy, dioć-żadarci, nie poddadzą się 

z własnej woli jarzmu cudzoziemców, .-dbowń m ich 
eharnktę?.zbyt się różni od charakteru ich sąsia­
dów”.

.AVjedz.de, iż  kto prawom posłusznym być nie 
chce, tsn nie wart wolności11.

i
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konfiskata
39 6*0 l

duch Austryi. —  Protest. —  Rozmach ołówka cenzora. —  
Ataki na Filsudskiego.—  Dr. Gałecki —  „tabu"’. —  Czasy

Kraków 21 marca,

U bicjly  p"niodzialck wyl ił nam dowo­
dnie, że duch już nieistniejącej od sześciu mie- 
eięcy Aust-yi w najlepsze pol-utuje w Krako­
wie, a nie ma nikogo, ktoby go „w ykrop il”

W  owym dniu objął w Krakowie urzędowa­
n e  były uizodi : -y minister auslryac' i, l 'r
G a ł e c k ’, jako generalny delegat rządu war- 

vskiego na tę część państw a polskiego, któ­
ra ciągle jc-zcze żywa się Calicya. W  owym
też dniu nas1'1 na konfiskata „Przeglądu Po­
niedziałkowego” , która w wolnej Polsce musi 
wywołać stano wr y protest.

Czy konfiskata „Przeglądu Poniedziałkowe- 
.go“  i ob ję 'ie  rzą iów  przez byłą ekscC.encyę 
austry: cką jest p r z y p a d k o w y m  zl 'giem  
okoliczności, czy też znajduje się w zwią-ku 
p r z y c z y n o w y m  —  na to pytanie dar / 
odpowiedź pćJ iej, na razie zajmiemy sio sa­
mym faktem ’ mfiskaty.

Konfiskata przybrała rozmiary, któ.e wyda­
rzały się czaoami podczas wojny. Padł o f i a ­
r ą  artykuł, on awiający nasze stanowisko wo­
bec nominacyi Dra Gale'”  ‘ ego generalnym de­
legatem. padł daloj ofiarą ar* j kul o p a lm ie  
naftowej, padł nawet o f i a r ą  saty->'cznv fel- 
jetou literacki na tle byłej Komisy i P za ^ ece j, 
skasowanej na papierze, a żyjącej w rzeczywi­
stości. Ołówek cenzora p( licyjnego 1 prukura- 
tora państwa zdobył się na r o z m a c h ,  żywo 
przypominają y  czasy austryackie.

Oświadczyliśmy się przeciwko powierz-miu 
generalnej delegatury urzędniczemu (nie parla- 
mentarnji' i) ministrowi ze względów z a s a ­
d n i c z y c h ,  nie tykając zresztą osoby Dra 
Gałeckiego. Gdyby do Krakowa przybył jako 
delegat generalny jakikolwiek innv n-zednik 
Polek, przypuśćmy dla przykładu Dr T w a r ­
d o w s k i ,  p o d a r lib y ś m y  tak samo protest.

Chodri nam o z'sadę.
Jeżeli mamj zerwać z tradycyamł ausfr^or

Dr. Gałecki. —  Dr. Twardowski —  
kagańęa minęły bezpowrotnie.

ckienii, to nie możmny powierzać odpow’ 
nych stanowisk lu dom, kTÓr-,y  nicrozer— 'nie 
z ż y l i  się z 'orni trąd ;cya r i.

Cenzura krakowska powiada; N ie  w o l n o .
I to właśaie jest najlepszein uzasadnieniem 

naszych o b a w  y  iec brirokrtyzmu austryac- 
ldego, który -■m cjągle jeszcze gnębi.

Woluo temu lub owemu jjdsmu występować 
przeciwko N'"zaimkowi oaństwa, albo r -*na­
dać na rząd warszawski, aie n"m nie wolno 
krytykować nominacyi P-a Gałeckiego. Cen­
zura powiada, że to jest „tabu”. ■ [

Ale „tabu” jest także... p a n a m a  n a f t o -  
w a.

Dziwne, ale prawdziwe.
Po Rawka niach kolportowane są d z i w y  o 

tej sprawie, odby vają się mniej lub więcej sen- 
zacyjne aresztowania, ale „Przeglądowi PonL- 
dzialkowegu” , ktmy clme poinformować o tem 
ogól, cenzura chce mdożyć kaganiec.

Cenzura p r z e h o l o w a ł a .
Czasy kaga ica minęły bezpowrotnie.
Rząd warszawski, a zwłaszcza S e j m  także 

mają. c o ś  do gadania... nawet w Krakowie. 
Na rozmaitych panamach przewr mail się w 
rozmaitych państwach w szech w ła d  rpmisfro- 
wie i faworyci d "--'scy , niechże mali, r ^ -d a -  
dal urzędnicy w Krakowie b a^ą , ażeby nie 
zostali położeni na obie łopatki.

A  jeszcze kilka slOw o stosunku Krakowa 
do Warszawy.

Radzibyśmy dowiedzieć się, czy „wolność11 
prasy jest taka sama w Warszawie jak w Kra­
kowie, czy też Kraków został u s z c z ę ś l i ­
w i o n y  „ w y ją t k o w e m 11 s t a n o w is k ie m  "  
ją niekorzyść, a na korzyść samowoli władz 
wykonawczych. Warszawa pozuyła się praktyh 
rosyjskich, Poznań oraktyk pruskmh.

Czyżby Kraków mlal pozostać osłoją dla 
praktyk austryackich?

Należy nam się o d p o w i e d ź  na to py­
tanie.

Kralręw 17 mann.

Warszawa, Prezydent ministrów Pade­
rewski!

Na polecenie dyrektora policyi Krupiń­
skiego pro.iura.orya ki akow ska skonfiskowała 

bes prawnie cal nakład „,Przeglądu Ponie- 
dziafkoweyo”  z dnia 17 marca za szereg ar­
tykułów („Eksmimster Gałecki” , „Gromada 
szakalów” , „Brzydki sen11), omawiających kry­
tycznie powomnie Galeeniego na stanowisko 
jenerainegu delegata Galicyi. tudzież aferę 
naftową. Niesłychana ta konfiskata, przipo- 
minającu osławione praktyki cenzury austria­
ckiej, jest jnskrawem nadużyciem władzy, tem 
wię.tszem, ie  ta sama cenzura przepuszcza 
ataki prasy na gtowę państwa, Józefa Pił­
sudskiego, a bierze w „obronę” urzędnika Ga­
łeckiego!

Redakcja „Przeglądu Poniedziałkowego”.
A  wreszcie identyczny co do treści tel er-ara 

do ministra spraw wewnętrznych Wojciechow­
skiego i ministra sprawiedliwości Jzzefa Su- 
p;Askiego.

Warszawa, minister srraw wewnętrznych 
Wojciechowski,

Na , olecŁitie dyre!:tora policyi ICrupiń- 
sldego, Prokur torya krakowska skonfisko­
wała bezprawnie caiy nakl«u „Przeglądu 
Poniedziałkowego”  z dnia 17 marca b. r. 
za artykuły, omawiające powołanie Gałec­
kiego na delegata jene.alnego i arerę nafto­
wą. Stwierdzanie, że Prokuratorya krakow­
ska nie reagowała dotychczas na wszelkie 
ataki prasy, sjdcrowane przeciw naczelniko­
wi państwa J. Piłsudskiemu — zaś obecnie 
stanęła w „or. ronię”  urzęaiiika Gałeckiego.

Redakcya „Przeglądu Poniedziałkowego”, 
seaanr .. .3stTC:ł5Tr̂ Bmn»uRipKB$ttHis«rł_ : km .sw.. wjwi

Protest Redakcyi „Przeglądu Poniedziałkowego".
Kraków, 24 maroa.

Bezpodstawna konfiskata „Przeglądu Ponie­
działkowego11 wywołała w licznych kołach oby­
watelskich naszego miasta s i l n y  od- 
d Ł w t.ę k.

Konfiskata ta bowiem wykazała dobitnie, iż 
per i\m czynnikom zależy bardzo na rychłem 
worowa lżeniu tycń wszystkich piaktyk, k^óre 
K takieru uieby wałem „powodzeniem” uprawia­
ła o i e n z u r & a u s t r y & c k a . . .

2 e takie metody, zmierzające do obrony sta- 
~ego poiządku rzeczy nie odnoszą —  naszem

skutku —  to rzecz wiadoma i pize-zdaniem 
sądzona.

Rozchodzi się jedynie o to, by rząd warszaw 
ski zawczasu sparaliżował te reakcyjne zaku 
sy pewnych sfer.

Będzie to z korzyścią dla społeczeństwa i| KWESTYA POLAKA, 
władz jego reprezentujących!

JSSL j>‘gf
Ja\ nąti cz ski w iszv z paskarstwem?

„Prawo Ludu” , organ soc narodł zamieszcza 
następujący artykuł yalce z lichwą wojenną 
w Czechach:

„Ministermm sprawiedliwości wciąż 'tro­
czy naprzód w walce z orgią lichwy wojen­
nej i to w sposób dość ostry, mimo to do­
magamy się, aby postępowanie karne prze- 

' ciwko wszystkim oskarżonym o zbrodnię 
pa.rkiirstwa -wstało jeszcze bardzlę| przy­
spieszone i aby skazani o tę zbrodnię s„a 
nęli pod pręgierzem wobec całego narodu — 
jak* przestroga dla innych.

Minister sprawiedliwości wydal cały sze­
reg zarządzeń, mających na celu ugodzić 
iaknajboleś.iie' w pań trzy. Uznano za ko­
nieczne pr,.edew8zystkiem zwiększenie licz­
by urzędników dla zwalczania pąskprstwa, 
canajmniej pięciokrotnie. W najbliższych 
dniach opracowani zos‘ anie prawo, nr mocy 
któregc uizjd lo  zwalczania liebwiarstwa 
wojennego będzie miał prawo na t.dnsrą rę­
kę dotuźnie ukarać do piwnej miary każ­
dego, kto przyłapany zostanie na gorącym 
uczynku, tak, ąj v sądy m:aiy do załatwienia 
tylljo sprawy cięższe. Kara następować bę­
dzie natychmiast po wykonanir czynu kar­
nego..

W  związku z konfiskatą „Przeglądu Punie- 
działkowego” , Redakcya naszego pisma wysto­
sowała następujący telegram do Prezydenta 
ministrów Paderewskiego:

Nska A^acya.
Herce w „yictoire” z dn!a 13 marca w artykule 

wstępnym pod tytułem: JŁJAląace Loutainn des 
Polonaiś” pisze:

„Ck’ cbv Niemcy musiały oddać tylko Al­
zację i Lotaryngii} wTaz z ich dworne milio-

SW E A TŁA  i CIENIE.
(Kult bohaterów w Polsce. -  doSciusiko. — 
O rozmaitych obchodach cdów kilkoro. — Uroczy­
stość zmartwychwstałej Polski, — Bezimienni bo­
haterzy. — Chłop l robociarz. -  Zbyteczny zjazd 
w Krakowie. — Brak pomleszkzA. — Obowiązek 

Rady miejskiej,]

Josteśmy narodem bohaterów, o którym T o ­
masz Carlyle byłby z pewnością eoś napisał 
gdyby się był nieco mniej zajmował Niemca 
mi. Kult dla bohaterstwa i bohaterów tkwi g łę­
boko w duszy zbiorowej Polaków Z owego 
kultu płynęło poświęcenie się bezgraniczne dla 
ojczyzny, a z poświęcenia płynął znowu dal­
szy kult dla bohaterów. Przyczyna rodziła sku­
tki, które stawały się taką samą przyczyną.

Stąd wzięły początek liczne obchody rocznic 
naszego bohaterstwa, począwszy od Grunwal­
du, a skończywszy na roku 1&G3. Czciliśmy bo­
haterów naszych, obrońców wolności nabzej —  
a ta właśnie myśl tak nas zawsze zajmowała, 
że do tego kręgu wciągnęliśmy nawet trójcę 
wielkich poetów naszych: Mickiewicza, Kra­
sińskiego i Słowackiego. Kult bohaterów zlał 
się z kultem „w ieszczów” .

Oczywiście nie mogło wśród nich brakować 
Tadeusza Kościuszki Naród widsi w nim sym­

bol wszelkich cnót obywatelskich i wojsko­
wych, a czci przedewszystkiem „wodza w suk­
manie” . Kościuszko powiódł chłopów do boju 
o wolność ojczyzny. Obok Kościuszki stanął 
Bartosz Głowacki. Tak nam go przedstawia 
Anczyc, Lenartowicz, Matejko. Historya nie 
wypowiedziała jeszcze swojego sądu. Ociąga 
się widocznie. Przyjdzie i na to czas. Naród 
dojrzały chce wszędzie i zawsze widzieć pra­
wdę, a przynajmniej dążenie do prawdy. K o ­
ściuszko nie potrzebuje obawiać się prawdy 
Pozostanie na zawsze świetlaną postacią, w 
dziejach naszych i obchodząc się bez apoteozy, 
stworzonej przez Towiańskiego, będzio „pa­
trzeć na nas z nieba” .

* * *
Czy konieczne są coroczne ol 1 1 y Kościu­

szkowskie obok innych wcale licznych stałych 
obchodów? Ciągle na jednę modłę powtarzane 
uroczystości powszednieją wreszcie i chybiają 
celu Stają się stopniowo jakimś urzędowym 
szablonem. Zagranicą sprowadzono podobne o- 
behody do'w ląściwej ptiary. Dawniej, kiedyśmy 
nad sobą mieli jeszcze obce rządy, urządzanie 
obchodów było uzasadnione jako ciągle przy­
pominanie polskości, obecnie w wolnem pań­
stwie polskiom trzeba- pomyśleć o reformie ob­
chodów. ,

Nie wolno nam zrywać z przeszłością, ale 
musimy teras mniej oglądać się na nią, a sku­
pić naszą myśl około teraźniejszości i zwracać 
oczy w przyszłość. Bądźmy propieteuszami, a 
nie epimateuszami. Przestańmy schodzić do 
g-obów, lecz służmy żywej Poisce, którą trze­
ba przywdziać w  nowe szaty, nie królewskie, 
ale jeszcze dostojniejsze, bo ludowo. i

Tizeba 1 nam urządzić wielką uroczystość 
zmartwychwstałej Polski, wielki obchód nie na 
cześć j« dne, postaci, jednego stanu, czy jedne­
go faktu, ale na pamiatkę strasznych zbioro­
wych zmagań się o życie, na cześć tys;ęcy bez­
imiennymi bohaterów. Z krwawych oparów po­
wstał dzisiejszy lud wiejski. Po Bartoszu Gło­
wackim przyszedł w r. 18-10 krwawy Szela, a 

| ,v roku 1363 Drzyszli owi chłopi, którzy po­
wstańców wydawali w rę«e władz rosyjskich, 

j Trzeba było rozpocząć od podstaw pracę nad 
uświadamianiem ludu wiejskiego. Pracowały 
nad tem rzesze bezimiennych apostołów w ąa- 

| źdym zakątku Polski. Gdzie to było możliwem, 
I powstawały organizacje —  gdzieindziej praco- 
I warso w ukryciu, szła robota-podziemna.

Trzeba było uświadamiać rzesze robotnicze, 
j Przyszli ludzie bezdomni, przyszli Judymy i 
. rozpoczęli pracę apostolską. Go który zginął na 
j stokach cytadeli warszawskiej, czy powędro*
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nami mieszkańców i nawet W granicach ro­
ku 1814, ono dosyć szybko przeszłyby do 
sienie. Ale one są zmuszono do czegoś dale­
ko boleśniejszego: Do wydania ziem, które 
Prusy ukradły Polsce1'.

TTerve pizyponiipa daremne wysiłki niemieckie 
do zgertnanizowania tych krajów polskich, przy- 
czern pisze:

„Nigdy ilasza Alzacja i Lotadyngia nie 
bi la traktowana z tak wstrętną brutalnoś­
cią".

Dalej Herve wspomina o stronie gospodarczej, 
którą pielęgnowali Niemcy w bytym zaboize p?U&- 
kim i zaznacza, że prowincje polskie wraz z Gór­
nym Śląskiem stały się spichrzom Niemiec i żró- 
dii m ich bogać cw węglowych. W roicn lkU  z Gór­
nego Śląska Niemcy otrzymały 43 miliony ton 
węgla, czyli więcej nit cała Francja.

Rewindykaeye polskie do tych ziem są oparte 
na bardzo mocnych podstawach. Hem; wylicza 
wszystkie te piwrdncyo, a więc Poznańskie, dląsk 
Górny, Prusy Zachodnie wraz z Gdańskiem — i 
upomina się i. naciskiem o to. żeby Gdańsk byl 
koniecznie polskim.

* * a

Uznając, że Polsce należą się gianice zachodnio 
z r. 1772 wraz ze bląskiem Górnym, Herve wspomi­
na o niedogodności, która -cynika z pozostawienia 
P r u s  W s c h o d n i  c.b jako wv spy otoczonej 
przez władanie polskie. Herve radzi, żeby z tej 
wyspy u+worzyć państewko neutralne z tem, żeby 
kiedyś Pn.sy Wschodnio miały prawo zażądać 
wcielenia ich do Polski.

Ogólne straty Niemiec po oddanie ziem nale­
żnych Polsce, wynoszą okcło ośmiu milionów 
mieszkańców.

Wywłaszczeniq wielkiej własność8.
Projekt ministra rohiictwa. —  Wywłaszczenie wielkiej własność? i latifundyów. —  Dobra Ko­
ścielne pozostaną w oałości(it) —  Ludowe stronnictwa za projektem. —  Panika wśród

zieman.

(Telegram  „Przeglądu  

Wara zer/a 23 marca.

W  tutejszych kołach politycznych obiega 
s e n s a c y j n a  wiadomość, iż w najbliższych 
dniach wejdzie pod obrady Sejmn projekt mi­
nistra ralnictwa co do wywłaszczenia wielkiej
własnośpi.

Akcyę wywłaszczeniową rozpocznie tię od 
l a t i f u n d y ó w ,  wielkiej własności, będącej 
w  posiadaniu ludzi obcej narodowości i wielkiej 
własności. Jak słychać, majątki kościelne —  
■wedle projektu ministra rolnictwa —  na razie 
cła podlegają konfiskacie.

Cena ziemi, którą ma państwo wywłaszczyć, 
b e lz ie  niska i to daleko niższą od ceny przed-

Poniedzialkcnregov ).

wojennej, tak, ażeby przez tę tran sak cyę w y­
właszczeniową nie obciążać bardzo skarbu pań­
stw jwego.

*  *  *
Projekt wywłaszczeniowy mhiistra rolnictwa ma 

wszelkie widoki powodzenia.
Oto wszystkie stronnictwa liniowe, wchodzące 

ir skład &f»mu, wyraziły zgedę nu powyższy pro­
jekt, który, co z nac:skiem należy podkreślić, 
rdzie znacznie dalej, jak progi am agiarny posła 
Witosa i towarzyszy.

*  *
Projektowana przez czynniki rząd iwo reforma 

agrarna wywetała w kołach ziemiańskich w \v ar- 
szawie piorunujące wrażenie. K o la _ ziemiańskie 

i rozpoczęły energiczną akcj ę, zmierzającą jeśli już 
nie do obaJetua, to przynajmniej złagodzenia 

! w szczegółach tego projektu agrarnego.

Dalsze rewelacye o fabryce tytoniu w Krakowie1

Dobrodzieje z fabryki tytoniu, doszedłszy do h 
porozumienia z garstką ludzi dobiej woli, 
ukonstytuowali spółkę, obmyślili plan i system 
i rozpoczęli al e ję , która darząc „titile cum 
duloi", uszczęśliwiała szerokie masy palaczy 

jtyteniu i cichej spółce stosowne przynosiła ko­
rzyści.

Dc spółki tej należało kilka osób. Jeden z U. 
rzędników fabryki tytoniu, plutonowy ze szpi­
tala ppidem. Domu p. D. i zacna kupcowa 
przy ul. Brzozowej, Alina Hoczmer. Urządzali 
się bardzo prosto: oto kilka ra/y w tygodniu 
zgłaszał się piutonowy Domu z certyfikatami, 
(zapewne fałszowanymi.) różnych szpitali, opa­
trzonymi pieczęcią, zgłaszającymi za poi .-żeno­
wanie tytoniu dla tych szpitali i na te certy- 

i fikaty wydawano mu bez przeszkód żądaną 
I ilość, jak się dowiadujemy, zawsze za kwotę 
do 5u00 koron. Tytoń pobrany odwożono spo­
kojnie prosto na ulicę Brzozową 12, gdzie An­
na Hoczmer, biorąc go w swe doświadczone 
ręce, obmyślała mu dalszy los.

N iewykrycie tych inanipulncyj tłómaczy się 
tem, że odpis asy gnaty z fabryki tytoniu, któ­
ry orzymać miał szpital, biorący tytoń, nie 
był w ysyłane. lecz niszczone na miejscu.
W ten sposób pobierały tytoń przez 2 ia*ą 
szpitale: załogi, epidemiczny, Nr. 5 i 8.

Palacze kupowali tytoń a ich dobrodzieje -*» 
i kamienice.
i Jak się dowiadujemy, jeden z urzędników fa ­
bryk' tytoniu posiada znaczny majątek, a plu­
tonowy Domu ku; 'je obecnie drugą kamienicę.

I *  * *

I Nłe można znalcść dość dosadnych słów a* 

scharakteryzowanie nieudolności, czy ziej woli 
kierownictwa tamyki tytoniu, nie można dcS^ 

napiętnować tego specyficznie austryi Tuogt 
systemu biurokratycznego, który poiw«da o *
tak nieskomplikowany szantaż!

Nędza tytoniowa. —  „Rozmyślania" klero 
Skład przy ul. Brzozowej I. 12- —

Kraków, 23 marca.
Dla ilustracji stosunków biurokracji 

ausfryaekiej, którą, ja r wszj ,,t,ko, I . au- 
stryackie tępić nam należy, ula której je­
dnakie dużo mamy wdzięczności — ona to 
bowiem w znacznej mierze przyczyniła się 
do upadku AusUyi — hętnir podajemy 
niniejszy fakt do wiadomością ogółu, de 
dykująę go licznym niestety jeszcze zwo­
lennikom i obrońcom „starego systemu" — 
w upominku.

Z różnych nędz, które w czasie wojny tra­
piły nieszczęśliwą ludność, nie małą była zawsze 
nędza tytoniowa. Fodwyższanie co kTka mie­
sięcy ceny wyrobów tytoniowych było wpra 
wdzie dotkliwem dla licznych mas pala-czy, lecz 
jeszcze nie nieszczęściom. Bieda prawdziwa za­
częła się wtedy, kiedy tytoń znikł z trafik, kie­
dy fabryka tytoniu, usprawiedliwiając się bra­
kiem materyału, przestała obdzielać traiikan- 
tów.

Dziwniem jednak i mewytlómaczunem było

B &  smzw  .oif a g a r .*

•wał na Sybir, stawali na posterunku inni i pra­
cowali dalej. Bezimienni... Pracowali, kuli i w y­
kuli robociarza, któremu pomnik postawi ktoś 
potężniejszy od Rodina.

Powstał wo-oszcie lud, wiejski i miejski, lud 
roboczy. O przyszłość Polski nie trzeba się już 
było obawiać. Trzeba tylko było czekać. I  do­
czekaliśmy się potwornej burzy dziejowej, któ­
ra zmiotła wszystko, z wyjątkiem ludu. Ma­
my Polskę ludową. Trzeba nam urządzić w iel­
ką uroczystość ha cześć tej Polski.

* * •

Chybionym też zamiarem trzeba nazwać u- 
rządzonie zjazdu kościuszkowskiego w  Krako­
wie. Każde z miast polskich mogło poprzestać 
na swojej lokalnej uroczystości. Poco wzywać 
gości do Krakowa, gdzie brak pomieszczenia 
dla uchodźcpw wojennych? Poco mieszkańcy 
prowincyi mają wydawać na podróż i pobyt 
w  Krakowie dziesiątki tysięcy, gdv tyło po­
trzeb woła słusznie i głośno o grosz? Gdy ścia­
ny gmachu republiki jęczą pod naporem wro­
gów, nie pora na urządzanie zjazdów. Gdyby 
Kościuszko żył, to urządziłby wyprawę prze- 
ciwkoJUkrsińrom i bolszewikom.

Natomiast należałoby wreszcie załatwić spra­
wę poirndka Kościuszki. Pomnik, gotowy od 
szeregu lat, powędrował z szopy na Podgórzu

wr.lków. —  Anna Hoczner I plutonowy. —  
Cóż powie na to dyr. Setiiger ? I 

pojawienie się tytoniu w znacznych ilościach 
w han ilu prywatnem. Znękany palacz, nie ma­
jący w  tygodniu papierosa w ustach, na czem 
cierpiała praca., stosunki domowe i jego witt- 
snv humor, widza możność zakupienia trochę 
cennego towaru, o niczem innem nie myślał, 
jak tylko o zdobyciu grosza na zapłacenie ol­
brzymiej ceny, obojętny na to, skąd ten ty ­
toń się bierze, w obawie zaś, aby jakieś do­
niesienie nie spowodowało utraty błogosławio­
nego źródła, siedział cicho i —  płacił.

Któż domyśliłby się jednak, że rozkosz zacią­
gania się dymem tytoniowym zawdzięczaliśmy 
nikomu innemu —  a właśnie Fabryce tytoniu! 
Że w czacie, gdy obrzucaliśmy ją przekleństwa­
mi i kału minowaliśmy ją w  cza.mbuł, ona, a 
raczej jej k i e r o w n i c y  w ciszy zakurzonych 

■ biur rozmyślali nad sposobami ulżenia nam na-
i szej niedoli?

A  jednak tak było..;

do szopy w  Krakowie i tam wśród rupieci bę­
dą go mogli oglądać ku swojemu zbudowaniu
liczni uczestnicy zjazdu. Możemy im opowie­
dzieć, jak to augurowie z jedynastu krakow­
skich „towarzystw kulturalnych", w których
zasiadają prawie ci sami ludzie, zawyrokowali, 1 
że pomnik Kościuszki nie może stanąć na' Ryn­
ku głównym. Możemy opowiedzieć gościom z 
prowincyi, jak to owi augurowie wyznaczali 
pod pomnik rozmaito miejsca, aż wreszcie u- 
wielhiany Kościuszko stał się bezdomnym w ' 
Krakowie.

Tym  zacnym augurom powinien Kraków 
urządzić odpowiedni pomnik na Psiej Górze.

Jeśli P. S e e l i g e r  w  ten sam sposób „kla­
rować" będzie powierzona mu w W-swzawit la- 
stytucyą —  w i n s z u j e m y !
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Rozdział spirytusu.
Rozporządzeniem z dnia 10. lutego 1919 r. 

L. 940 upoważnił W ydział skarbowy Komisyi 
Rządzącej we Lwow ie Oddział spirytusowy Za­
kładu kredytowego cha handlu i przemysłu we 
Lwowie do odbioru surowego spirytusu z g >  
rzelń do poszczególnych rafineryi spin .„su 1 
po przerafiuuwaniu tego spirytusu do rozdzia­
łu pomiędzy poszczególnych interesentów, upra­
wnionych do poboru.

Ze względu na obecne stosunki komunikacyj­
ne utworzył powyższy Oddział spirytusowy 
ekspozyturę w Krakowie, Grodzka 39, która 
zajmie się rozdziałem spirytusu dra politycz­
nych powiatów : Biaia, Bochnia, Brzesko, Brzo­
zów, Chrzanów, Cieszanów, Dąbrowa, Dobro- 
mil, Gorlice, Grybów, Jarosław, Jasło, Kol bu.

Wspomnielśmy o braku pomieszkam Smutny 
to spadek po dawnych rządach gmiiifcyeh na 
sposób austryacki. Prawda, że Km ków  nie 
mógł się rozbudowywać należ.yoio z powodu 
osławionych rewersów domnlacyjnveh. Nie ka­
żdy miał ochotę budować kamienicę w okoli­
cach rejonu fortecznogo po to. ażeby w nie­
przewidzianej chwili zburzyło ją woi=ko bez 
odszkodowania. W  pierścieniu fortów miaslo 
dusiło się i brało pod budowę każdą piędź 
ziemi, ,

A le przychodziły 'pewne uVi i w tedy Pa<1ai 
miejska mogL. zdobyć sity na pożyteczna po li- ,

tykę mieszkaniową. N iestety nie zdobyła się. 
Mówiła bardzo dużo o tanich pomieszkaniach, 
o domach robotniczych, a zrobiła bardzo m a­
ło, prawie nic. Wolne parcele dostawały się 
w ręce spekulantów, a robotnicy mieszkali da­
lej w suterenach, gdzie W isła i Rudawa urzą­
dzały im kąpiel na wiosnę i jesień.

Obecnie Rada miejska znowu „poruszyła"
sprawę pomieszkań. Radcowie prawili o braku
pomieszkań i noprzestali na gadaniu. Ano —  
mają gdzie mieszkać, pocóż więc będą rozmy­
ślali nad niodolą innych. Grono lurlzi dobrej 
woli, na podstawie samopomocy pragnie zara­
dzić złemu i wzywa mięszknńców Krakowa, 
ażeby przyj*r. wali do t owarzystwa budowy 
tanich demów, z udziałami, które obniżono (to 
kwoty 20 kr- n. Odyoy do tego tnwnrz-st.wae 
przystąpjło 25.000 osób z pdziało mi po 100 ko­
ron — o czem niepodobna marzyć, golyż 
zamożni, kanrŁjirzn iey } paskarze urządzą boj­
kot. —  to pow s*"-’ -' dmGm-o fi-ndusz w zą- 
cy 2 ' mi l iona koron. To za małp w dzisiej­
szy eli czasach <1 'vżyzny. To było wystarczają­
co przed laty 10 i to na początek.

A  wSfejj U' 'ż fmina miasta Krakowa musi 
bezzwłocznie przystąpić do budowy tanich do­
mów i pcw ać | § o nomoc państwową. A le 
trzeba działać, nie gadać. Gstrow idz__
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Sttuwłi Kraków-Majgigfcral, Krakć w-PowiSfi, Efe-o- 
snOji Łańcut, Limanowa, Lisko, Mięlete, ^Myśle­
nice, Nowy. Targ', N ow y a%cz, Nisko, Oświę­
cim, Pilzno, P od gó rzc ij Przemyśl, Przeworsk, 
Ropczyce, Rzeszów, Sanok,Strzyg... , Tarno­
brzeg,. Tarnów, Wadowice, W ieliczka i Żywiec.

Do Ekspozytury tego Oddziału spirytusowe­
go w  Krakowie zechcą się zwracać możliwie 
pisemnie odnośni interesenci, a mianowicie: 

i )  Po spirytus rektyfikowany dla celów far­
maceutycznych, lukowych, kosm ct^-wych: 
Aptekarze, szpital71, fabryki farmaceutyczne, 
ehemk-zne i .osmetyczae^ droguerye, fabryki 
octu i zakłady naukowe.

Po spirjftu ■< denaturowany ogólnym lub 
*pecy«uuym j środkiem denaturacyjnym: magi- 

■ jim ty  miast, liczących ponad 10.000 miweP-ań- 
ciw,  organizacje konsumcyjue mniejszych 
lniafli i miasteczek, apteki, szpitale i droguerye 
oraz pr/.emyrYcr.-r--, wreszcie rękodzielnicy in

term  >vvani w p o b o r ^  Spirytusu za ^Średsri-. 
ctwc-Jr.swj: • organizacyi.

3) Fo spirytus rektyfikowany dla celówąko':- 
suumyjnyeh: organizacjo konsumcy;ne i kółka 
rolnicze za przedłożeniem listy członków, po­
twierdzonej przez W ładze polityczne I-szę, in- 
ftasicy-i e i  do istnienia organizacyi i ilości c-7on- 
ków. Prawa, p-ohoru spirytusu ru tyn ow a n ego , 
dla celów konsumcyinych mają też przedsię­
biorstwa i osooy, posiadaj'ce obecnie pozwole­
nie na wykouywarre koncesyi na wyszynk lub 
drobną sprzedaż palonych napojów wyskoko­
wych.

Ostatnia, kategorya osób ma zatem jwdeslać 
Ekspozyturze^ Oddziału spnytusowego w  Kra­
kowie potwierdzenie starostw, Swie Iczącs7- o u- 
poważnieniu do wyszynku w  ględuie do dro­
bnej V>rzeda£y palonych napojów wyskoko­
wych w  obecnym czasie.

KM-Sp 5

Jeszcze jedno.
Tfe  teoryi biuro n*fy||o miaio co dc certyfi­

katów wywozowych w/, ową konUulę Każdy 
certyfikat byt wystawiany w 6 egzemphma-b. 
Jeden egzemplarz pozostawał w departamen­
cie naftowym w aktach, drugi szedł do rąk bu­
chaltera departamentu, trzeci otrzymywał trząd 
wyozu i przywozu, czwarty dostawał urząd kon­
troli w afineryi, piąty szedł do urzędu cłowego, 
a szósty dopiero dostawał klient.

Na miły Bógl —  jakże przy takiej kontroli 
można mówić o fałszerstwach 

Czyż nikt nie spostrzegł podrobionej pieczę­
ci i podrobionych podpisów?

Czyżby p. Gabryszewski mówił prawdę, gdy 
twierdził., że podpisy nie były podrouione, 

Przecież to wszystko trzeba wyjaśnić w  inte­
resie wmięszanych do sprawy urzędów, tudzież 

i tych urzędników, którzy nic z tem nie mają 
wspólnego, a jednak narażeni aą na podejrzenia. 

! K to  nad *em wszystkiem czuwa, kto jest o- 
jbowiazany do tego, ażeby teoryę godzd z prak- 
'ty k a ?"1

(Ostatnie lata Bartosza w świetle historyi).
Kraków, 24 marca. nic mii nowego imienia i nazwiska: „Wojciecha j

Od p. prof. dra Karola K w i e c i ń s k i e -  Głowackiego", —  i dodają, że ryehło potem’ poległ,
g o  otrzymujemy źródłowy rozprawkę nau-.w bitwie pod Szczekocinami (6. V i. 17941, gdzbj 
kową o Bartoszu, Głowackim, pomijaną sta- pochowano go we wspólnym grobie na polu bitwy, 
le przez historyków ze względu na spoiacz- i Lecz historyi nikt nie sraiszu(e! A  eżeP komu 
na treść, uwypuklającą-samolubstwo szlacb- się to uda, to tylko na bardzo k r ó t k i  czas! Bo i 
ty i nieprzejednane jej stano™” sko wobec między ludźmi nauki są mężowie uczciwi i przy- 
ludu polskiego. Re d a k c y a , .  j jacirle prawdy, którym sumienieńnaukowe nie pb-

0 chłopskim bohaterze W  Jjeiechit Bartosa, usz-; zwala na zatajanie faktów, choćby,one mia‘j być 
luchciaonym na Bartosza Głowackiego, mówi się, przykre dla możnych śwńa a tego. Najwyższa już 
słyszy, czyta — wszedł w dramat, poe-yę, stanął pora, aby dzisiaj uświadomić polskiego chłopa o 
na pomnikach jako symbol chłopa-Polaka. j prawdziwych losach uszlachciconego Bartosza Gio-

Lecz., jak bardzo my go nie rauuy! ■ wackiegr po skończeniu wojny.
Jak d a 1 e r o  go nam przysłonięto!! W bardzo starem dziele historycznem p. t. „Przc-
W chwili i ystepioma pierwszego kosyniera nań sfglf dziejów polskich" (autor ‘ Wojciech Durarz)

widownię historyczną, cały 20-mihonowy lud poi- ftmkówanem we Francyl w r. 1838, czytamy taką 
ski spał jjeszcze, spowity w sen niewoli —  tu i wiadomość: Wiadomo powszechnie, że w bitwie 
ówdzie się przebudzając. Szlachta, stojąc na gran-. i-adawdckiej odznaczyli sio między innymi dwaj 
cie przywłaszczonych praw pańszczyźnianych, od -1 wieśniacy —  Głowacki i Switalsfiś, których Koś-' 
nos* a się do powstania kościuszkowskiego i .z- , c.iuszko na placu boju oficerami mianował, 
chętnie tub wprost wrogo. _ i Po upadku rewoiueyi, kirdy prawdziwi jej o-

Fowstaoe to Bgwiom było rewolucją i za taką i brońcy zmienić znewu musieli ifenfcd kosy na na- 
uważał ją wszyscy współcześni, a nazwa powsta -rzędzie pańszczyzny, wróci! i Głowacki do zagrody 
nie“  jest nam tylko wmówioną. Otóż w tym cza-: swojej, ale ponieważ nie bvło kogo się lękać, pan 
sie, kiedy nasz bohater jako chłop pańszczyi ma- JC„ 0 odefirM nasłaną mu wiasneśó i do odrabiania 
ny, poddany kniazia Szujskiego, był oędzony do ’ n-.ńszcyzry zmusił. Głowacki nio mógł spokojnie 
roboty na zagon we wiosce Rzędowicaeh w T 'a- j;Dosić oburzającej nikczemności szlachcica,: to
kowskiem, przyszedł do wsi rozkaz od władz woj- j sprawiło, iź ( oddań’ 7 zo .tat Austryakoni w relcndy.

K to  —  jednem siowrem —  odpowiada za 
jtę  panamę? W odzów nieudolnych, czy też po­
zbaw ionych dobrej wiary należy usunąć.
! To  chyba jest jasne.

Y<* •Łts
Kraków, 24 maren.

skowych, aby" co dziesiąty don dostawił jednego 
człowieka dć powstania. Ze wsi Ezędow*c poszło 
ich trzech zuchów i wnet pokazało, co to chłop 
krakowski umie.

Lecz nie wszystkim pow7 olanym było dane wziąć 
udział w obronie ojczyzny, b7' szlachta obu: zona 
na Naczelnika, że i<3l „k'osztem“  zamierza ulżyć

ffiKSSia iM  M f « |  u wM .
Osławiony i  notoryczny zbir auatryabki kapitan 

Poznański- zćsial, jak się dowiadujemy, wyousz- 
czoriy na wolność z więslonia przy ul. Montelupich.

:6gół domaga się 'urzędowego zawiadomienia, czy 
kapitan Poznański został wyrokiemśjądu uznany 
za niewinnego, a jeżeli tak jest, podania moty­
wów podobnego wyroku.

0 dotfzyftiaiiie slfifl.
Deklaracyą z dnia 30 grudnia 1938 r. wła­

ściciele kawiarń i restaur.acyj zobowiązali się 
do usunięcia ze swoich lokalów pism niemie­
ckich wszelkiego rodzaju, uzasadniając to po­
stanowienie obowiązkiem narodowym.

Wbrew* tomu oświadczeniu wadzimy ze zgor­
szeniem w Ug[5jgK& restauracjach i kawiar­
niach pisma meinieckie. Sądzimy, żo mniejsza

Wkrótce potem, kiedy Dąbrowski skupiał we VTło-!
szech rozpierzchnięte szczątki wojska Kościuszlo.
między przysłanymi mu jeńcami, poznany został i
Głowąckf i w nagrodę wyrządzonej krzywdy, po- :notatka wyostarczy, ażeby opornym właścicic-
rucznikiem minnowan>. . iłom  kawiarń i  restauracyj przypomnieć icti

Ów b r z y a k i  postępek krakowskiego szlachci- ^ one wia/of; Uamv nod/ieie że obei- 
i ca, krzywdę zadają chłopu n a lepo  w jakiś spo- j nulCŁm' ł  ońowmzA... 4tamy ,iaazieję, ze 0')ej-

nieco "iewoii chłopskiej, nie niszczała wszystkich jg*}, ;̂ azaęi Znaleźli się tód.y paiiZy historycy i si(t feez piętnowania osób.
kosynierów lub rozpędzała ich tlo domów. Na da- Rybar-i-; Feliks, Schniir-Pepłowsid), którzy łych-1 
ekie, Litwie pańskie milmye wraz z Kosyanami j0 naw0t dokumenty (!) poznachodzili i szerokie 

stłumiły powstanie kosyn.er e,v; w takiem znów Tywcdy napisali: byleby uśmiercić Głowackiegokosynierów; w 
Lubelskiem szlachta zmusiła do rozejścia się kilka 
tysięcy kosynierów, zaprezentowanychjuż gen. Za­
jączkowi.

Szczęśliwym był gronadyer Regimentu milicyi 
krakowskiej, 'Vojcieeh Ba "os, który| osobista od­
wagą w szalonym szturmie na rosyjskie armaty, 
pod Racławicami, zdobył sobie szlify ch irążego i 
;as’:użvł na wżgłędy samego Naczelnika Kościusz­

ki. Na skutek listu Kośoinrzki do rzędowickicgo 
właściciela, starosty A. Szujskiego, by tenże miał

na kiika 
zgonem.

ozy kilkanaście lat przed prawdziwym

odtąd steranie o odz nie oficera, pisze Szujski do j zostawił, jak n. p,
oTircłrrrk -r»T©rfia-rr flńłtr rTVaTwił'ieViOtrn tf* cłłTTtrfl • O/l- i Ti Tl 521 tfl llP.t.ff.

Więc B-artosz Głowacki ożył!!
Ożył w naszej wdzięcznej pamięci jako bohater- 

ciRop!
Co przeszedł i przeeierp;ał w kazamatach au- 

strynckicli —  rikomu nie wiadomo. Taj.epnnicę za- 
bra1 ze sobą do grobu. Pamiętników o sobie nie

szewc-pułkownik Kiliński,

chłopa-bchatera. Szłacheęłtie opmrieści » nich opi- •; wiemy, jaka ziemia 
sują zwykle joszczt parady (!) jnkto chłopa Woj* serdecznego chłopa
ka Bartosa zamieniano
j&mamssKBzaammGBe&s)*-

szlachcica przez nada- 1 ska...

część świata kryje 
to pewne, że nio krakow-

(Tel-egram „ Przeglądu Ponh&zióMcowego‘‘).

Warszawa, 23 marca. |
..Gazeta Poranna" donosi: ’

„W związku 7. sltandaliczną ałerą mirto 
wą i węglową, v,'ykrytą w Krakowie, poli 
cya tamtejsza odbyta w sobotę u barona R e - ! 
gora Baltagłii rewkyę. Teu pan, robiący1

w przemyśle i znany na gruncie galicyjskim 
z rozmaitych sprawek, o których rozmaicie 
mówi:;, był aprobowany prze- t. zw. żyd w- 
ską demoloacyę tia kierownika wydziału 
przemysłu i handlu przy generalnym dele­
gacie rządu Gałeckim".

Ośw-iadczenie to właściceii kawia.rń i restau- 
tcyj brzmi:

Podpisani na uinisjszem oświadczeniu po- 
stanawiamy i zobow7iązujemy się z dniem 1 
stycznia 1919 roku zaprzestać w naszych lo 
kałach restauracyjnych i kawiarniach prerti 
uerować jakichkolwiek czasopism, dzienni- 

ków i ilusrracyi wydawanych w języku nie 
mięciom, a czynimy to z obowiązk . narodo­
wego. aby oczrścić na?ze|yiycie publiczne od 
wjiiywów wrogich nam żywiołów.

Równocześnie zobowiązujemy się jako pra­
wi nbytyatele Rańsiwa Poiskieyo usunąć bez 
zwfocznie wszelkie goula, napisy firmowe 
reklamy w języku niemieckim, a oaton.i.asi 
w miejsce dzienników, czasopism niomieckicl 
obowiązujemy sio prenuincroy/ać wszystkie 
zgodne z interesem narodowym w języku poł- 
sk m, co podajemjr do publicznej wiadomości.

Następują podpisy:

tc-Ju). Gustaw Kisielewski (restauraeya hotelu sa­
skiego). Bolesław Górski (kawiarnia). Wincenty 
Kapusia. (mleczarnia). Kaiol Wolkowski („Esple-i 
n.ado‘‘ ). Jozef Kuczmierczyk (restauraeya). Stani-* 
siaw Malei (krwiarnia). śiajew7sl:i Zygmunt (ifim 
kiernia).-' St- Maluszewski (mikiornia). Józef Fri- 
nvl 0'estaiir.acya.)._ Adolf Rosenbaum (restaura­
cja). Roman Madejski i Franciszek Trzaska (cu­
kiernia) J. E. Skrynkowiei (kawiarnia). Reshaura- 
cya i kawiarnia „Polonia". Teodor Hauser (cu­
kiernia). Mleczarnia ul. Fltwyańska 40. J. Wentzl 
(restauraeya). Fr. Bański (kawiarnia).

„Gazeta Poranna-’ powiada, że o br. Battagiii 
rozmaicie mówią. Ba —  ogół o wielu innych
osobach i rzeczach rozmaicie mówi. Bo to z po- j Kra^utSri jest bnćha-ltorcm, a 
wodu afery naftowej aresztują władze szereg j kierownikiem. Jakże tf> —  r/.ądy

Czy władze mają im ten odwrót ułatwiać?
Ot na-przykiad w  biurze naftowem jeden p,

Krasucki 
familijne?

drugi p.

j Imie“ :ny Naczelnika państwa. W  środę dnia 19 
! b. m. obch'odz!la Polska uroczyście jmieńiny Nr 
| czelnika państwa Józefa Pilsuasskiego. W  galery 
I współczesnych naczelników państw oostać Józefa 
> Fdsudskiego_ jest z pewnością najbardziej orygi 
nrdu.ą. Podziemny ^pracownik 'około wskrzeszenia 
Polski ludowuj, Bpjwówiec przeciwko największej 
potędze ^państwowej, wódz j-eginnów. więzień pru­
ski w -Ms-gdeburgn — a teraz Naczelnik republiki 
(Kdśkiej, mieszkaniec Zaniku królewskiego. Odbył

osób, które, są poprostu pionkami, albo znowu | Brat brata konirOluj-c? Buchalter p. Krasucki
osoby może obojętne, jak pewien adjunkt ma- idzie na urlop i powiadają łudzić/ że już nie  ̂ _ _
gistratu, a zostawia się na uboczu tuzów. | wróci. Owszem, niechaj n i»  wraca, ale n i^ w j  niejeden byłby się zawahał i ii-

A  wśród tych tuzów7 panuje pewien —  jak najemnic ze sobą nie zabiera. Ułatwianie od- 
to powiedzieć —  pęd. do odv/rotu. Iwrotu wyidtic-zone.

stał. Szedł niaz.oeijwiąny do cCu i  niezachwianą 
miarą, żp dojdzie do niego.. I doszedł. Może o so- 
V':'J powiedzieć, że jest o -m, ozem jest. nie z soli,I bi
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luń z roli, De z tego, co Go boli. Uznał to naród 
i  ins zufanie do swojego Naczelnika, la  feuitos 
annos. _ _ ;

„Przegląd Poniedziałkowy”  zdobywa, sobie szyb- j 
koj.Stanowisko wśród lirasy polskiej. Dzienniki i 
warszawskie, jak to już zaznaczyliśmy, często ty- \ 
tują wiadomości poglądy naszogo pisma, które 1 
w ostatnim tygodniu dotarło także do Cieszyna, j 
fcwdadczy o ie:n pismo tamtejsi® „Republika11, i 
które przedrukowało jeden z naszych artykułów, j 
-powołując się na „Przegląd. PonieciziaTc,oivy“ , Nie 1 
wątpimy o dalszym pochodzie „Przeglądu Ponie­
działkowego”, który zyskuje coraz -większe uzna 
nic. ' ,

Na skarb państwowy. P. Fr. Kaczora złożył w ad- j 
ininistracyi -1 m-piądu Poniedziałkowego 1 na, pań- ( 
Rtwowy skarb srebrny kubek, figurkę, pierścionek, 
nicdaiionil’  z łańcuszkiem. oraz dwa wisiorki. 'j

Pułk ziemi kraicowsiiiej. Zamianowany dowódcą 
pułku ziemi krakowskiej, dawnego 16 pułku sirzeł- 
e,ówr, „spraszam oficerów i żołnierzy do wstąpienia 
dc pułku. Pułkownik de Cbariero H o h e n a u e r

Germanizator kawiarniany. Piszą iao- z miasta: 
Znany w kołach kupieckich p. Lipscbulz, przemy- 
alowiec, uczęszczający- stało wieczorem do kawiarni 
Centralnej, ostentacyjnie popisuje się niemczyzną, 
mimo, iż językiem polskim doskonały włada.' Pro­
wokacyjne t< zachowanie się, p. Lipschutza zwró­
ciło powszechną uwagę gości, uczęszczających do 
.wspomnianej kawiarni. Rodzimy szzerze p. Lip- 
Kchutzowi, ażeby zaprzestał tego ordynarnego nie­
taktu i nie drażnił uczuć narodowych tubylczej 
ludności.

Orkiestra ż-yd.-rosyjako-niemlecl a. P ;szą nam 
z miasta: Tyle już dzienniki krakowskie w- osta­
tnich tygodniach pisały i nawoływały do popiera­
nia swoich i u o słusznego bojkotowania hey-ch 
żywiołów — a jednak znajdują się jednostki, któ- 
dej ign i/rują opinię publiczną (miino iż żyją i bo­
gacą się z tej publiczności) i trzymają obce ele- - 
inenty u siebie, da.jąo im dobrą egzysteneyę. Ja-!

skrawym dowodem togtf jest restaurreya Hotelu. 
HkskTćafo w Krakowie, której właściciel trzyma 
w swoim lokalu orkiestrę '„galonową”, złojoną 
z żydów rosyjskich i Niemców. Czy- pozwolimy 
na to, aby w polskim lokalu, uczęszczanym przez 
wyłącznie polską publiczność? przygrywała orkie­
stra litwacko-niemiecka pod skrzydłami stojącego 
na estradzie Orła Polskiego?

Jeden z największymi krakowsticn kousumow 
poszukuje dos;av?&y więkSzej ilości mięsa. Zgło­
szenia przyjmuje admmistracya „Przeglądu Ponie­
działkowego”.

Repertuar ta?.ł ru miej. im. .1. Słowackiego.
P o n i e d z i a ł e k :  „Kościuszko pod Racławi­

cami” W. Anezyca.
W t o r e k ; Popoł. i wieczór „Kościuszko pod 

Racławicami” W. Anczyca.
Śr o d a :  „Niebi ski komedya” J. Krasińskiego. 
C.z.w.a r.t.e.k: „Krąg interesów” J. Bcnavor.ta. 

, P i ą t e k :  „Zacisze domowe”. J. Courteline‘a,
„Romantyczni” E, Ros|ąnd‘a. 

dc bo t a :  „Nieboska komodya J. Krasińskiego. 
N.i.e.d.z.i.e.la: Popoł. „Obowiązek” H. Lavc-

cianń; wieczorem „Krąg interesów J. Bena centa

Repertuar miejskiego teatru pawszechisego.
P o n i e d z i a ł e k :  O godz. 3 popoł. „Krako­

wiacy i górale” ; wieczorem Uroczysty Wieczór 
Kościuszkowski.

W t o r e k :  O godz. 3 popoł, „Rokowania poko­
jowe” ; wieczorem „Niebieskie domino” ,

Ś r o d a :  „Piękna Helena” .
C z w a r t e k :  „13“ („Weseli obijacze”).
P i ą t e k :  „Piękna Helena” .

,-ttS.o.b.o.t.a: „Piękna Hele-a” .
N i e d z i el a: Popoł. „Królowa przedmieścia” ; 

„Oj mężczyźni, mężczyźni!”

cało! Rówież dyrektora Maciaszka zdołał p. C. 
imitować od szubienicy. Teraz fiftśabllo”  za­
częła prześladować pana C. w taki sposób, że 
p. jO. poprosił o przeniesienie z Tarnowa.

Na usługach tarnowskiej „K-stello”  stal iu- 
fflhuer Kownacki, zamieszkały przed wojną na 
Zwierzyńcu, agent policyi miejskiej Leibel, były 
polieyant miejski w Tarnowie Zegacłlo, ciemne 
indywiduum Sobieraj, który za swoje „usługi” 

- kupił sobie kamienicę w  Tarnowie. Dziwna 
'rzecz, że Leibel dalej jest tolerowany w policyi 
tarnowskiej, ten LejbeJ, który pobierając 40 K, 
miesięcznej płacy, dorobił się znacznego ma­
jątku.

„K-stelle”  służyła wszystkim łotrom do zała­
twiania prywatnych porachunków. W ystarczy­
ła anonimowa kartka, ażeby przeciwnika osa­
dzić we więzieniu. K to  zbyt natarczywie doma­
gał się zapłaty za rekwizycye, ten jako wróg 
państwa skazywany był na osiedlenie w  Lincu, 
Na szczęście Judzie ci odstawiani byli do p. C., 
których wysyłał jako zupełnie niewinnych nie 
do Lincu, lecz do domu.

Wreszcie sam pan C. został uznany za wro­
ga Austryi. Toteż nie otrzymał żadnego od- 

. znaczenia, a nawet pom mięto go w  awansie. P o  
i zostało mu za to czyste sumienie i  uznanie spo­
łeczeństwa. Tarnowianin.

wieczorem TELEGRAMY.
Kraków, 24 marca
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Kraków, 23 irarc I.

Kraków, na którego Rynku składał przysięgę 
Kościuszko, już wczoraj zaczął przygotowywać 
się do uroczystości na cześć swojego bohatera 
wolności. Sztandary powietrają z kamienic, a 
ludność mimo tylu przeciwności okazuje w iel­
k ie podniesienie ducha i pragnie złożyć hołd 
Naczelnikowi w  sposób, godny grodu podwa­
welskiego.

W czorajszy dzień był dniem liołclu ze strony 
młodzieży, która o g. 11 przód południem po na­
bożeństwach szkolnych urządziła pochód do 
pamiątkowego kamienia, gdzie de zebranej mło­
d z ieży  przemówił profesor Pockowski, sławiąc 
wiekopomną działa1 ność Kościuszki.

Popołudniu w  gminach podmiejskich znanych 
Z patryotyzmu. odbyły się odczyty, związane 
% uroczystością chwili. W  obu teatrach miej­
skich odbyły się uroczyste przedstawienia. 
,W Teatrze powszechnymi przed uroczystym 
Wieczorem przemówił podniośle dr. Maryan

; Szyjkowski. Równocześnie Sokół krakowski 
uczcił także pamięć Naczelnika.

Na zjazd Kościuszkowski przybyły liczne de- 
logacye z całej Polski. Przybyli delegaci z 
W a r s z a w y  z P o z n a n i a ,  przybyli rów­
nież delegaci z bliższej i dalszej prowmcyi, nie 

ybrakuje posłów sejmowych, a mamy także dro­
gich gości z Racławic. W itam y wszy stkich ser­
decznie.

Program uroczystości dnia dzisiejszego.
I Rano o godz. JO Msza św. na Wawelu z kaza 
nicm. pochód ul. Straszewskiego, Podwalem, Szew­
ską ,ia Rynek, ca Rynku złożenie wieńców, od­
czytanie przysięgi; mowy posła Witosa, Kuchar­
czyka z Podlasia i Aleksandra Pu kr y ze Suwal­
szczyzny, odśpiewanie roty Konopnickiej.

( i ' godz. 2 zwi dzanio miasta, jak dnia poprze­
dniego. O sodz. 3 Teatr Powszechi y „Krakowiacy 

: i gó -ale”, j gndz. 7 wieczór powtórzenie wieczoru 
z dnia pćprzi dniego. O godz. 7 w teatrze miejskim 

| im. Słowackiego „Kościuszko pod Racławicami” .
O godz. 4 pjpoł. „Sokół”  podgórski urządza u- 

I roczysty wieczór wokalno-muzyczny z zagajeniem 
prof. lira 1 ubeckiego i odczytem prof Mossaczogo.

Wiedeń. P. A . T. Dzisiaj przed południem u- 
rządzili tutejsi komuniści manifestacyę swej 
symoatyi dla proletaryatu we Węgrzech, która 
to  manifostaeya ukształtowała się w  aemon- 
stracyę przeciw entencie. Przewodniczący od­
czytał telegram nadeszły do komunistów wę­
gierskich, żądający solidnego postępowania pro­
let ary atu niemieckiej Austryi s pro! et ary a ten 
węgierskim. O g. 3 popoł. odbyło się przed ra 
tuszem zgromadzenie komunistów, w  którem 
■wzięli także udział żołnierze. Niesiono czerwo- 

e chorągwie z napisem. „Cała władza robo- 
nikom, chłopom i żołnierzom!”  Przemawiał 

także delegaci rad bawarskich i  berlińskich, 
Zgromadzenie uchwaliło odpowiednią rezolu- 
cyę. Spokój nie był zakłócony.

, *  $
Wiedeń. P. A . T. Z Budapesztu donoszą: Ca­

ła prasa węgiersna wita z uznaniem nowe rządy.

Budapeszt. P. A. T, .Soeyałiści i  Komuniści 
powzięli na wspólnem pusiedzeniu rezomcyę 
że wobec proklamowania dyktatury praietarya- 
tu manowane wybory do zgromadzenia naro­
dowego nie odbędą się.
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l  tajemno oohrany austryaeksej. G ro ib a  w toch i
Generał Dankl. —  W ojenny detektyw Jony. —  Kradzieże J5ny-ego. —  Hufier z Pragi. —  K a­

pitan Sziander. —  Nadpomcznik K ilian.—  Lc ,'sel. —  Łotrowskie porachunki. t
Tarnów, 23 marca, i sobie fałszywą legityniacyę podróżną do Pragi, 

W  r. 1914 podczas odwrotu wojsk generała ja  następnie urządzał rekwizycye na przestrzeni 
Daakla na Tarnów po klęsce pod Lublinem, i od Przemyśla do Tamowa. Rekwirował konie, 
którą ów generał w  swojej czelności przypisy- 1 wozy, zegarki —  a jakże —  sukno, wysyłając 
w a ł zdradzie Polaków, przybył Tazem z tą „rw y- to wszystko do Pragi. Nie płacił za nie, tylko 
cięską" armią do Tam owa także niejaki W ii-1 wydawał fałszywe poświadczenia, skutkiem 
hełm J5ny, żyd węgierski. Zacny ten osobnik, [czego mnóstwo osób poniosło ogromne straty, 
przedstawiwszy się miejscowym władzom woj [Pan O. kazał uwięzió I i  uf fora, który atoli ulo- 
skowym ! cywilnym jako „K iiegsdetek ti-” , to tnił się bez śhidu.
znaczy lite k ty w  ncjen i/. Zacny konfident W  r. 1915 powstała w  Tarnowie pierwsza 
Dankla, pan Wilhelm J8ny, mając do sw o je j' „K-stalle", biuro szpiegowskie, jakich było 
'dyspozycjo samochód, konia i żandarmeryę, mnóstwo w  Galicyi. W  tarnowskiej „Kaszteli!”  * 
wykonywał swoją służbę „patryotyczną”  w t e n r o j  wodził kapitan S/.laudcr, pan życia i śmier- 
eposób, że rekwirował, kradł i rabował. > ci. Na wołowej skórze nje spisałby togo, co ton

Pełniący 3łużbę policyjną w  Tarnowie p. C„ Szlander zdziałał na polu łajdackiego szpiego- 
zwrócił baczną uwagę na działalność owego o- 1 stwa przy pomocy rozmaitych łotrów i usłuż- 
sobnika i  kazał go  wreszcie przyaresztować. [nych żydków. Szland&r zapełniał '■niewinnymi 
Pan C. stwierdził, żo Jony grasował już po 'ludźmi kryminały, a do Wiednia wywoził prze­

różne artykuły jako „corpora delicti” . Broił dłu­
go, aż wreszcie wysłano go na front, gdzie po­
łożyła kres jogo życiu kula, aczkolwiek należał

Lwow ie, Krakowie i innych miastach, a śledź 
fcwn już zaraz na początku wykazało, że Jony 
ukradł cukiernikowi p. Delekcie z kasy żela­
znej pieniądze, pewnemu jubilerowi pierścionek! mu się stryczek, 
brylantowy i t. d. Po nim przyszedł żyd,., nad porucznik K i hau, i

W ładze wojskowe ułatwiły Jony’emu uciecz-1 który zjechał do Tarnowa z kochanką, zosta- 
kę z więzienia, ale Jóay wkrótce został pono- wiwszy żonę w  Wiedniu. Zdemasicowany przez j

(W ftiie&y

Wiedeń. P. A. T. Reuter donosi: Delegacya 
włoska postanowiła jednomyślnie na dzisiej- 
szem posiedzeniu wycofać się z udziału w kon- 
ferencyi pokojwej, gdyby Rieka nie została 
przyznaną Włochom, równoczesna z  podpisa­
niem traktatu powojowego,

Rozstelaois szjjiepw we b rn ie ,
Lirów . P. A . T. Julian Salamonowicz, rze- 

inieślnik, lat 21, Michał Folis, współwdaściciel 
folwarku, lat 27, P iotr Jaremijezuk, podchorą­
ży ukraiński, lat 19, Eustachy Kuroczko, uczeń 
gimnazyałny, lat 17 wyrokiem sądu doraźnego 
w dniu 18 marca, za zbrodnię szpiegostwa, 
przez ba-aęrue stanowisk i ruchów operacyjnych 
wojsk polskich, skazani zostali pierwsi dwa; 
na karę śmierci przez powieszenie, zamiesiona 
na rozstrzelanie, drudzy dwaj z powodu mało- 
lotności na karę ciężkiego więzienia przez lal
10. W yrok na dwóch pierwszych został wyko­
nany.

fwnio uwięziony na granicy niemieckiej i  od­
stawiony do Tamowa. Tym  razem ukarał go  sąd 
cyw ilny i  wydalił do Węgier.

poszedł Jóny, ale zato przybył Czecfc, nie­
jaki Huifer i  P ra g i 7 »ony pan Huffer wystawił j

własną żonę, poszedł w  odstawkę, ozdobiony 
orderom „signum laudis” , za to, że profesora 
gimuazyuin Wojciechowskiego i grono studen-, 
tów zadenuiicyował o obrazę maiestatu.

Dzięki zeznaniorą panu O. obwiń'oni wycz]'

Pęit^i^ie pn,
Lwów. (P. A. T.). Dziarmiki hrowśkit- w .serde­

cznych słowach pożegnały geńenila Tadtikm; 
Rozwadowskiego, który powołany został na sż<; 
fc misyl wojskoićsrpo/ilycsinaj w Parym. Dzien­
niki podnoszą jego wielkie zasłu;:'! jako komen­
danta i wyrażają mu gorące podziękowanie, ż< 
w tak trudny ab warnikach tdoljd Lwów _obro._nć
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jak najprędzej do zatwierdzenia Sejmowi zawarte 
imieniem suwerennej Rzeczypospolitej umowy po­
lityczne wojskowe i gospodarcze, dające prawny 
wyraz'Taktvczneimi (sojuszowi Polski z rzeczonymi 
mocarstwami.

iW i  mfnti!
Komisya wojskowa w dalszym ciągu wnosi-

Warszawa. P. A. T. Kornif-va dla spraw zagra­
nicznych przygotowała na plenum izby nastęoują- 
cy wniosek:

Suwerenny Sejm Rzeczypospolitej stwierdza u- 
stalony w czasie wojny wspólną walką, n zwicię- 
stwo prawa narodów, sojusz Polski z wielkimi de 
mokracyami zachodu, które niepodległość i zjedno­
czenie Polski za cel wojny i pokoju ze swej stionyi
również ogłosiły. Państwo polskie jest państwem .„ „____ ...       .     ^
sprzyiuierzoneni z mocarstwami surrymier/onemi Wysoki Sejm raczy uchwaiić: Wzywa się rząd,' s;lns ognie artyleryi. Atak ukraiński na*Dobrza 
dla walki z Nieuca.ni. Armia poló/ta fest armią aov niezwłocznie doprowadził do skutku z mocar- nb’ dparto.
sojuszniczą i wspóiwalczącą z ich wojskami. Przed utwami koaiicyi koowencyę wojskową, umożliwia- -Lupa ]iulk. M i n k i e w i c z a :  Drobne poty* 
stawieiele Polski na międzysojuszniczych naradach jacą przysłanie Polsce w najrychlejszym czasie c,̂ ki patroli ukraińskich z naszymi strażami, 
kongresu pokojow ego, sa prżedstawichdami pań wraz z niezbędnym materyałen. wojskowym, od-i V hailer, pułk.
stwa polskiego. Sejm wzywa rząd, aby przedłożył powiednira raszym potizebom misy wciskowej. ’

!? B a m Lwów. tP. A. T.), Wczoraj rano artylerya nie-
przyjacielska ostrzeliwań centrum miasta z d.iaś 
ciężkiego kalibru.

Lez zmiany.
Giup: i'\v'o'v.'Vk’a : Zwykła działalność crrlale/ 

Urobne utaroeki patroli Dnia 15 marca ac/y 
nąl AmiercUł bohaterską w obrębie Licoioa poru- 
(żnin MU lud Dziewan-jwsk', dowódca 1 szwadro 
nu, i  pułku uumów krechomeckich.
. Grupa gon. A l e k s a n d r o w i e  z.a: Atak w 
kierunku ó! nocnym pcwióat się zupełnie,, Wśro<j 
walk ze stawiającym silny opór nieprzyjacielem 
wojska nasze posuwają się naprzód. W  ciągu 
-3 b. ir . zdobyły one Janikowo, Czarno k o ń c e  j  
Mnżylowice.

G>upa w i e l k o p o l s k a :  Przez cały dzień
linie, oonia art.rde.Tiii. Atnk- 5- St n ,

Komisya dla spiaw zagranicznych Scj.nu przed-' Komisya spraw zagranicznych stwierdza, iż rząd 
stawi Izbie na ic lem z, najbliższych posiedzeń na ; nasz uczyni wszysi zo, aby sprowadzić połączenie
Stepujące sprawy: Iw jedną -alcść państwową tych wszystkich ziem,

Biorąc przez swoich przedstawicieli udział w mię- ' nil których ludność polska jużto liczebną siłą, uiż- 
dzysojuszniczycb naradach kongresu pokojowego to wiekową pracą cywilizacyjną wycisnęła cbarak- 
Rzeczpospolita poddała temsamem wszelkie swojo 
spory ? państwami sąsiedniemi i narodami o swo- 
j< granice ostatecznemu rozstrzygnięciu kongresu 
pokojowego. Polska akcya wojskowa nie ma na 
celti nigdzie przesądzać siłą oręża postanowień 
kongresu ponojrwogo, ani przyłączenia przemocą 
d~ PMski ja! ichkolwiek ziem wbrew woli tej lud­
ności, lecz jedynie obronę przed obcym najazdem.
W pełnem zaufaniu v kongres pokojowy, izynie- 
rzający całą sprawiedliwość Polsce, która usunie 
zbrodnię roz.biorów i przywróci Polsce stare dziel­
nice Polski, ślask Górny i Cieszyn, oraz Prusy 
wschodnie, któro min.o kilkusetletniego oderwania

sowietów rosyjskich usiłowała od samego uoczątku 
wciągnąć rząd Rzeczypospolitej w rokowania, do­
tyczące wzajemnego stosunku Polski i kosy i. Rząd 
Rzeczypospolite oe. nil należycie niebezpieczeń­
stwo. jakie groziło interesom Polski przez wdanie 
się w jakakolwiek układ”  z władzą sowiecka ro­
syjską tu z noro i.mibnis się z państwami sninszni- 

od macierzy, zachowały rdzennie polski charakter, czerni, i że umiał trgo niebezpieczeństwa uniknąć.
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Luww. i.,J. A. Ti). Wodrciagl są już te rękach 
polskich. W zakła Izie wodociągowym urządzenia 
maszynowo aą silnie uszkodzone.

Lwów, (P. A. T.). Sąd doraźny skazał dwór*

ter pnlskóscł. Rząd winien dbać przy tero usilnie, f ^Le.wickien
abv nie tylko ludność miejscowa polska, lecz rów- srerce 7 nowodn bratu t-ft ,nxe?  Puw[e
n i »  li litość h!al( u Liska 1 rruńska -*n»i- sl» sw . f*  , Powoc|j braku Kata we uwowie zomu* 
. , . . , n i , ’ . mono karę na rozstrzelanie Wyrok wykonane w

Klnie co do swego związku z Polską wypowie- mtery g t& in *  po ogłoszeniu. y ‘

W a s z y m  riąpu komisya stwierdza.że władza d f A a f a L p t e
skiego. Ja.< podaj* dzienniki, wkraczających wi- 
tata publiczność entuzyastycznie.

Lwów (p. A T.) tutejszym szpitalu zmarł 
fltu x 22 b m. podpo-ucznik m li  U  Langer, oficer 
pociągu pancernego „Odsiecz", skutkiem rab od- 
n.i«siirnv«! pęd Grodkiem.

jW gyr (j1-, A. f.ł. Zastępca komisarza gener.

Uroczyste przyjęcie misyi koałic. w Warszawie.
Wczoraj minister dla 
Leśniewski oraz szef

w [J o m n « ,an otr,z>'ma’ w południe ńsYmną 
wiadomość on szafą mlSyi międ?.vnarodnwe^r. k(>
m.letn Czerw mego Krzyża p. E] F rić l*. b^ace 
gc . obecnie po tamtej stronie frontu, ż s.roua 

lUj.ua ukiaińi.ka zgodzi.;* się na proponowane 
1 1 C(> J?° wymiany jeńców rannych i inter­

nowanych. Pierwszy transport listów- nadesłany 
będzie w sobotę dmr 22 b m. przez ukuli,skiego

ki i na swoich sk -zydlach wznieść 1’o'skę do 
pięknej i świetnej przyszłości. A le ja jako parlamentorza. Yii-ty będą źłóżr.no Y.a 
Francuz 
l/.iela mo. 
szlego lir;
'statni podział wtrącił Polskę do grobu, legio 
ny zaniosły jeszcze sławę bojową do Wbirh. 
gdzie pomogły wyzwolić Lombnrdyę. Później 
podczas epokj cesarstwa poszły śladem orłów 
Napoleona od stolicy do stolicy, od Madrytu 
do Moskwy i w dniach upadku wierność polska 
mieszalń krew swoją z krwią francuską na 
wszystkich polach naszych bitew i zaiste nie

logo
a wyznaezo-

Warszawa. P. A. T.
spraw wojskowych gen
sztabu generalnego pułk. Haller podejmowali 
uroczyście członków misyi wojskowej ententy 
na zamku. W zebraniu wziął udział także na­
czelnik państwa Pilsudskj. Podzzas śniadania 
naczelnik państwa przemówi! w języku francu­
skim, zaznaczając, iź czuje się s?częśliwy, w i­
dząc przyjaźnie złączonych około tego stołu o- 
ficerów polskich z przedstawicielami wielkiej 
armii ententy.

Mowę naczelnika państwa przyjęto hucznnni 
oklaskami, a orkiestra zagrabi hymny państw
ententy. Imieniem członków misyi w o jskow ej: na próżno i dla honoru tylko. Szwadron nła-
ententy odpowiedział gen. Nissel, podnosząc, iż nów polskich zasłuży! wraz, z francuskimi gre- z^porze ausf rva ; , — • •• - w  —
armia polska nie czekała na przykłady armii I nadyi-rami na zaszczyt towarzyszenia na wy- c 'm.’ l,()r^ t0- dek’ et ogłoszo.
sojuszników, aby sama zwyciężać: Turków > spę Rlby zwj-ciężonemu bohaterowi. Oręż en- ,y.j T r7‘^ ! !™ nl“  praw państwa pol-

ost*,tecznie po- tenty powoli! Polsce wyjść z grobu, ale stało /  'u w,0vva {j ° P ‘er0 w ty-!U mmo „  „  ra, w jm;f.nju

.  . T-v * Tł - • t S x » r • ,  1 ' "•  ‘ ,,V7 ł ‘ «- "  V /.I l i l tA U "
: jestem pewny, iż p. gen. Romei po- neJ placówce. W  myśl obustronnie przyjętej unio-
noie uczucia i nie może zapomnieć prze- 7j? R,rony polskiej wysłane bcaa w go-
ira' erstwa broni, któro nas łączy. .K ieay T ^ $  }wtĄ do terenówjajetych^przez lEiraińców.

WyJąszo - 8 UStraińcBw-ŝ Mw 
otłzasmiteuia w trybunsłacit. •
h ó ;v- P* A. T. Dzienniki lwowskie notują; 

Ayrol sądotke były u nas wydawane dotvch.
cz-.s w imiiniu pra/.-a Na mocy artykułu Ii 
dekretu wydanego dnia 8 lutego w przedmioc-' 
zionan przy wymiarze sprawiedliwości w byłvru

Tatarów, których Sobieski . . a i a i c t u u c  |.u- n j i łb j f  | iv > v u i j i  r  u i a c c  tu g i v ; u u ,  ikit? s i a u j  r rn r ln *  * U A a  *

wstrzyma) pod Wiedniem, Polska była przedmu się to dlatego, że cały naród polaki przez swój £ u łinP Y'"*. .. . ® '-yoawane 
rzem cywjlizacyi wobec barbaryi wschodu, nieugięty patryotyzm polski potrafił pozostnę . cj z*jow j0 'up0..^- V V 1l(łn' ’. we --iw0'v ie gę. 
I  jak ongiś cały świat cywilizacyjny ma oczy w mogile żywy, zachowując swoj język, cvwi- 1 ,/ „ ... vj lllllcy zejrawszy 3-ę na naradę |io.

stanowib n z  ogłaszać wyroków w formie na.

sztuki, naszych obyczajów i naszych rodzin od wznieść kielich na cześć wodza wojsk polskich,
barbaryi bolszewickiej. Dziś jak w dniach na cześć armii i całej Polski, która pragniemy
Grunwaldu, kiedy Jagiellonowie zdruzgotali na widzieć wielką, niepodległą i potężną. Dlatego
wieki zachłanny gormanizm, miażdżąc Teuto- z całego serca wołam: Neeb żyje Polska! Osta-
nów, walka znów znajduje Prasy na czele wro- tnie słowa wypowiedziane przez gen. Nissel po
gów. Upadek orła czarnego na polach Francy* polsku, przyjęto hucznymi okńaskami.
pozwolił orłowi białemu wznowić lot zwycię-

# - o - -------  »* luimic ll<
kazaraj ieftrt >m, lecz w formie dotychczaso* 
-■ j i iez i dent krajowego sądu karnego pan 
ITawel w yu czy ł na razie tych sędziów od za­
siadania w trybunałach, a sprawa oprze sic o 
wyższe wtadze.

Wiedeń. P. A T. Wiedeńskie biuro koresp. do­
nosi iskrowo z MuskWy- Cziczerin wysłał do komi­
sarza ludowego dia spraw zagranicznych w Bu­
dapeszcie radiotelegram, w którym przedstawia 
obezeniie obecne polożer-ię rosyjakiej republiki so

zajęła Baranowiee. Ta równoczesna olenzywa jest 
widocznie wykonaniem planu dobrze

enzywa jest Par**. P. A. T. llavag ćonogi; Najwyższa rad*

polSKlch Parj 
ypracowaiiii; 

st,vi,rżenia Pol.

grażając lot'-skini czerwonym wojskom. 1 Polska tenty w Węgrzech 
; rmia w centrum posuwa się ku Wilnu i Mińsku 1

gaałansraararosgaesaiCECTE ... aBBagmaaBpa sKaamaaBsm*

ni*
o tlbu. 

ludno, 
słusznie 

. umyślny
- vzykonar.iu przyjętego prze.
zoó systemu kolomzacyjnegc Pioj-kt komis L  
I Y lzyznale. granice mniei rozlegle, r,,

Warszawa. (P. A. T. Kainunikat sztabu gene­
ralnego wojsk polskich z dnia 23 ma-Hea:

Front 1 i t e w s k o - b i a l.o.r.u.s.k.i: Grupa eon. 
Sz. e p t y c k i e  .-.o: Bolszewicy zaatakowali w
nocy z 22 na. Ź3 naszą załogę ta Nnwojelni. Po 
wralee na bagnety na ulicach miasteczka odparto, 
atak nieprzyjacielski i zmuszono holszewikóu: di? 
ucieczki. Ułani grodzieńscy pod dowództwem po 
ru.-znika Cuzclewicza stoczyli zicycięską poty-

ta, które posi-wIaT.i w roku 1772 irje jej Wyjśol* 
na morza Bałtyckie, s.wrrzaiąc szeroki Uerytar* 
wzoiuz 1 isły a i do Gdańska, pozostawiaiac n* 
uoku okręg olsztyński, w którym ma być przepro­
wadzony plebiscyt

czkę z bolszewickimi kum am i pod Czernelówl.ą. Paryż. F. A . m Najwyższa rada sojuszników ni* 
Grupa gen L  i e t o w s k 1 e g o: Nasza .wcale- powriela jeszcze -chw-jy w sprawie ' poL 

rya zajęła zelechanotc. Pod Ł a p a cz e m  toczą s,dei< natPmkst ^  •- J f ą  poi,
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Raut na cześć . misy! angielski .]. —  Ba carat, szampan i tańce. —  „Zdzk.renie" pułk. Wa ­
dę. —  Koinpromrtaeya Polski.

Zakopane 23 marca 
Ostatnimi dniami, jak wiadcmo, bawiła w Za­

kopanem angielska tnisva koalicyjna pod przewo­
dnictwem pułkownika Wade‘go, która imała na 
celu zbadanie stosunków politycznych i etnografi­
cznych Oraw i Spiszu.

Zupełnie zrozumiałą jest rzeczą, iż pobyt misyi 
koalicyjnej w Zakopanem — wywołał ogromne 
zainteresowanie. Natychmiast zawiązał się Komi­
tet obywatelski, który postanowi) uczcić rautem 
członków wspomnianej misyi. Dochoa z rauru u- 
cbwalono prz znaczyć na rzecz głodnych męczeń- 
«kłego Lwową.

Raut od m  się w hotelu „Stamary". Urządzono 
go „tradycyjnym" zwyczajem z ogromnym prze­
pychem. A  wiec: muzyko, tańce, szampan 1 ... 
haccarat.

Bawiono się do białego rana... Atrakcyą „n- 
roczyatego1' wieczoru były, naturalnie, piękne ko- 
biety-Polki, które, o dziwo! — z całym zapałem 
oddawały cię grze hazardowej. ., _ |

Przed oczami zdumionego pułkownika i jeg > • 
towarz"s7y przewalały się na stołach tysiące 
banknotów.. ,
IŁ_. . UJE a 4 8 B  . •*

Z DNIA,)
liozmowa- pui weiitylatnrem.

Kawiarnia Bolcia. Stolik pod wentylatorem, 
łg którego wieje wiaterek, chłodzący zbyt rozgrza­
ne łysiny. Po jednej stronie stolika gość, ważący 
70 kilogramów z całą garderobą i drewniakami. 
Przed wojną ważył 110 kih Po drugiej stronie 
stolika gi Sć wagi obecnej 65 kilo, przedwojennej 
102 kilo. Garderoba i diewniaki jak wyżej.

Gość 1 ' Nio mogę tego pojąć...
(.ość drugi, (przerywając): Są rzeczy na ziemi 

I niebie...
Gość I. (przerywając): Nie praw mi o niebie! 

(tupie drev. uakami o podłogę). Chodzi o rzeczy 
Ważniejsze. Powiedz Dii, dlaczego w Krakowie jaj­
ko kosztuje 60 do 70 h., w Boi hni 30 h„ a w tła 
domyślu 15 halerzy? Dlaczego?

Góść H.: Bo w Krakowie jest najlepszy pasek.
Gość k: Już rozumiem. Ale dlaczego sprzedawa­

no w Krakowi? parę amerykańskich kanw zk-iw 
po 54 koron, pdi nasi szewcy .ądają za takie ka- 
meszki co najmniej 250 uoron?

Gość Q.: Dlaczego?... Dlaczego? (Szuaa natchnie­
nia » opasłem obliczu damy, która dławi się buł­
ka z ..zynkąg Aha — jut wiem! Kamaszk! ,.yłv 
obliczone na dolaiy, r  przez pomyłkę sprzedane 
W Krakowi' nr korony.

Gość I.: Nie utyłeś na do wsipą h.
Gość U.: Bo dowcip musi być tłusty, ażeby wy- 

w< iać tycif
Gość 1.: A zuasr ‘ tę na Jogarytmach?
Gość II.: (Waha się 1 bzuka natchnienia w ohji- 

Ozu damy, które, tymczasem już przfłknęła bułkę 
z szynką, co widać po oczach, które już nie „wy­
łażą z «>,:rawy). Logarytmy?... Albo co?

Gość J.: To iblicz m! ile wynosi podrożenie, 
jeżeli restaurator pedwyf ’,y cenę potraw, a równo­
cześnie '.mniejszy pi.rcye?

Gość t e  Tc musisz skomblnować portmonetkę 
i  żołądkiem. Musisz stwierdzić, o ib  zmniejszyła 
sie zawartość portmonetki, o De zaś zawartość żo­
łądka. a potępi dodrć (o jedno do drugiego. Otrzy­
masz wvsokość podłożenia.

Gość A  zarazem wartość obywatelską restau­
ratorów. S p e k t ą t o r .
gy mmrnuttmmnmunmmmh i w i i i i i i w i i " B g S g 1

„P IA 5 T "  Z A *0 DRr)8 NĄ FORMĄ RZĄDU 
W  O A L IC Y U

„P ia s t" , ' organ Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego w artykule p. t.: „Nagroda za warchol- 
stwo“ , skierowanym przeciwko Janowi Sfapiń- 
Bkiemu, w zapale polemicznym pozwala sobie 
na następujące, wysoce charakterystyczne u- 
w sg i:

„O tem każdy wie, ie  na czas przejścio­
wą , musi (t) być dia Gall :yi stworzona od­
rębna frnma zarządu (!), bo chyba niepodo­
bna żywotne nasze interesy gospodarcze, 
oddać pod fbcyzyę warszawskich urzędni­
ków administracyjnych, którzy, nie licząc 
się z historyą 1 tut ‘.iszyrni odrębnymi sto­
sunkami. prż; pr-.wiliby nas o duże straty (!) 
gospodarcze i tinansowe Iowy zarząd Ga- 
licyi jest ekspozyturą rządu wr.rszn vsk;ego 
j przez t «  uczyniono ważny krok (H w kie- 
umku ujudnosta mienia (!) zarządu na wszyst 
/ich ziemiach Polski, i racyomdnern (!) u- 
wzglęonbniem pewnej odrębności w stoaun 
kach Galieyi".

Tego  rodzaju i d e o l o g i a  pol.i.t.y.c.z.n.n 
ĄPiastowców" wywołać musi co najmniej wiel­
kie z d z i w i e n i  e... W ięc są. posłowie jeszcze, 
którzy dla celów s k r a j n i e  p a r t y j n.y.c.h 
zachwalają jannarcznio sztuczny podział Polski 
na dzielnice, zaprowadzony swego czasu przez 
rzm iy zaborcze...

Z taką „ideologią" pio pójdą daleko „Pia- 
s iow cy" pomiędzy siermiężny lud!! 1

Co za Ironia!.
Oto w momencie, gdv kresy się palą, a Lwów 

resztkami goni — „obywatelski" komitet rzuca 
..ad o o n t o s“  reprezentantom koalicjo polską 
lekkomyślność, polską obojętność i niesłychany 
nietakt toy.arzyski i polityczny! Mimowoli przy-
, u... t ii.i lńt i1 - * *. o sł., u ,i.

„Polska nierządem, stoi!“
* * *

Na drugie Jzbii po tej „zabawie" — pułko­
wnik angielski Wadę. spożywając drugie śniada­
nie w gronie reprezentantów gminy zakopiańskiej 
i okolicznego obywatelstwa (między innymi by! 
marszałek Uznański), tak się wyraził.

— Nie przypuszczałbym nigdy, i i  Polki po 
trafią tak silnie emoryoncwaó się przy grach 
hazat doioych!

Uwaga ta Anglika był? naturalnie w niesmak 
aranżerom skandalicznego rautu.

Wreszcie pułk. YVade z pewnym naciskiem 
zaznaczył, iż Polacy powinni ob«cnie unikać 
wszelkich zabaw dia tej prostej przyczyny, i i  
taojna jeszcze się dla nich nie skończyła.

„Z A  PLECAM I KO M UNISTY PRÓŻNIA, 
B LAG A"...

Krakowski organ uoeyalistyczny „Prawo 
Ludu" w  artykule p. t.: „Anarchia czy organi­
za c ja " rozprawia aię bez ogródek z komunista­
mi anarchizującymi polskie SDołeczeóstwo. De­
strukcyjnej robocie komunistów przeciwstawia 
autor rzeczonego artykułu pozytywną i pełną 
poświęcenia pracę członków „Polskiej Partyi 
soeyalifttycznej".

Przytaczamy tu następujący ustęp:
„Każdy taki pan (komunista) będzie 

‘ zucał językiem jaknajdalej idące programy, 
będzie proponował jaknajskrajniejsze prze 
\vro*y. nie zobowiązując się do nit*egc» sam. 
I niejeden z towarzyszy pr ekonalby się, iż 
w razie wybuchu rewoiucyi największy 
krzykacz komunistyczny będzlt siedzui w 
gięblej pod łóżkiem lub w piwnicy, jużci 
z browni \riem w garści i ręcznymi grana­
tami w kieszeni.

A  dalej:
Fepesowiec, stykając się z kumunistą, po- 

wini 'n Damiętać, z.c za je go  pepesowetni pie­
cami stoi MontwH, Okrzei? i trs iące  Dowie­
szonych bojow ców  — rewolucyo. °tów, kie­
dy ib  plecami komunisty jest p.óinia, blaga, 
frazes, krzykactwo, oraz najstraszniejsza 
rzecz,, ciągłe rozbijani) socyalistvczn?gu ru­
chu proietaryaekiego, Nie romanse i rycer- 
=ede grzeczności należą się komunistom od
delegatów  P. P. S.. ale ciągłą walka ciągłe
wykazywanie im icb anarchistycznej robo­
ty".

ŻĄD/.NIA ROBOTNIKÓW ROLNYCH (FORNALI).
Dnia 16 i 17 b. m. odbył się w Warszawie Zjazd 

służbv folwarcznej, na któ. ,rm między inn -mi n- 
chwabno następujące żądania: ^ensta dii Urnali, 
pastuchów, stróży 1 parobków 600 mk. (1.200 kor.) 
rocznie. Ordynacya: ’ 6 eetnarćw metrycznych zbo­
ża rocznie, w tem minimum : cetn. przenicy. 1 1
żyta, 2 je zmienia, 1 rroohu. Zimni pod ogród 50
oretów. Mieszkam0 ordynarynsza powinno si° skła­
dać z kuchni i izby i pnw inno twć odnawiane 3 
razy do roku kosztem właściciela. Maiąt.kt. nie po­
siadające -dpowicdnic' ilości miesAań, winny wy­
budować dret-niane do 1 lipca 1020 r„ murowa w 
do t lipca 1921 r. Drewniane podłogi w izbach 
w-inny hyć położone aó I  lipca 1920 r„ murowane 
do i lipca 1921 r. Dzień roboczy: w micsi<|cach 
styczniu i grudniu po 6 godzin dziennie, w lutym 
i listopatl-Ie 7 gorlz., w marcu i październiku ,8 
gotlz., kwietniu 1 w-rześniu 9i pół godz... w ti a?u 
i czerwcu 10 godz., w llpcu i sierpni”  11 godz. Piw.? 
tym podziale czasu pracy wypadnie przeciętnie 
na kążde«o pracownika 8 i pól godzin pracy dzien­
nej w roku.

Wypowiedz min kontraktu najmu showiązuie 
J-miesięczne. Ordvnarvusz otrzymuje 12 dni w ro­
ku płatnego urlopu. Bezpłatna pomoc lekarr.ks i 
hygieniczna na koszt dworu, lekarstwa w dosta­
tecznej ilości i szpital.

Beznłatna szkolą j ochronka dla dzieci. Żon or- 
dvnarvnszów nie wolno zmuszać do nracy. Wnnm- 
k’ naimu: młodzież w wieku 16— 18 lat pobiera 
dziennie przez pześć miesięcy zimowych 4 mk. 
ip kor.), przez 6 mi-sięcy letnich 6 mk. (12 kord; 
do kategorv’i tej zaliczone '■a wszest.kie kobiety, 
nraeuince jako lriemmce dzienna tiównież dójki). 
Robotnicy starsi pono11 lat 18 pobierają pjńja 6 
■/bron yeh miesjęcy 6 tuk. f 12 kord dziennie, przez 
0 letnich miesięcy 10 mk. (20 kor.).

m m  a — ir ;

doprowadzi! do rozpaczy okoliczny lud, który tyl­
ko z największym trudem udało się rozważnym 
gospodarzom powstrzymać od aktów gwałtu. Mi­
mo, że gminy okoliczne zwróciły się o pomoc do 
_t£rostwa i starosu/o wydaio zlecenie p. Rutow- 
skiem-j, aby po umiarkowanych cenach sprz dawał 
ludności drzewo, p. Rutowski trwa w swej gorącz­
ce paskarskiej

NAR3SMESIE.

WptsjfiWJl zaUgpi Berlin.
_ „Paris-Midi" zamieszcza dłuższy artykuł Ma- 

rius» Lcblond p. t. „Ouelle capitale K>ni[)laruia 
Berlin en Europę centrale"?, w tórym stwierdza, 
iż Niemcy po kiesce militarnej, bynajmniej nie 
pożegnały się z myślą utworzeia na swój sposób 
Europy cemralnej.

Stworzenie silnej Polski jest konieczne dla u 
tr.;ymania w szachu miiitaryzmu pruskiego. Zaś 
Warszawa dla swego położenia geograficznego, 
winna odgrywać oię, którą w Europie środkowej 
dotąd odgrywał Berlin. Warszawa posiada bogatą 
przeszłość, mieści v  Bobie skarbnicę pamiątek hi­
storycznych i posiada zdolność moralnego promie­
niowania. Jednem słowem wszystko nawet w wyż­
szej mierze niż B°rlin co jesi koniecznem dla o- 
śdodka Euro y centralnej.

Zrealizowaniem tego planu winni zająć się Polar 
uy — zdaniem paryskiego dzieuniita. „Europa 
środkowa, nie prusacka, lecz europejska, l u d z k a ,  
to wy, Polacy; wyście ją winni ziealizowmć rozu­
mom, jak ją ong* urzeczywistnialiście szablą".

Nowi poslo.fie „Piastowcy". W  ubiegłym tygo­
dniu zgłosił się dn klubu posłów P. S, L Fiastuw- 
ców poseł z nowiatu suwalskiego, z najdalszych 
północno-wschodnich 1 rańi ów Polski, Aleks. Pu 
tra, tudzież poseł z Podlasia, Józef Kowalczuk.

Nowa placówka ronotnicza powstała w Warsza- 
ńe. Są nią kursy współczesne dia pracowników 

kooperatyw robotniczych, otworzone przez robo­
tniczy flzdział aprowizaeyjny. Na progrutn kur­
sów składają sie lastępuiąee wykłady: Historyą i 
zasady kooptracyi, arvtmetyka, język polski, ra­
chunkowość i towaroznawstwo,

U zd o lircm a  p amsfka
udziela lekcyi gry na fortepianie po umiarko­
wanych cenach. Zgłuszenie pud „Muza" do 
A d m in ;s trrey?  „Przegląda Poniedziałkowego".

7~  TEATRALNA

po dokładnem odnovvieniu i upiększeniu 
otwartą została z dniem 20 b. m.

CadMniB Koncert
„Sep^ełu artystycznego*

z osobistym współudziałem  profesora 
Bci^esława Kopystyński esjo.

Jako sk-zypek współdziała p. Hugo Ba- 
ruch, solista warszawskiej Filharmonii.

4 “
Zaki?, uczęszczania do tejże kawiarni 

dla P. T  Oficerów W ojsk  Polskich, po 
miame właściciela został przez naczelne 

Dowództwo cofnięty.

B o le s ła w  B ro s z ld c  w ic *
włjściciei.

U w i a d a m i a n i e  E

Isazft instruoscntćw ijMo-Hkosyt!!
i h pod firmą

S T A N I S Ł A W  S f t R f i N
przonhslony zostaniu z dniom 1 kwiatma 1319 

d o  S o k aJ u  J r o K t o w ^ j j fo
(d a w n ie ]  H rm y  J e r z y  R e ls ln g c r )

| przy «!• Sławkowskiej L. 8

% k ra k łi
2 n rjlsh  ,

Prezes Tow. rolnicrego paskarzeni. W  powiecie 
bocheńskim w gronie pnskarzy znalazł się prezes 
okręgowego Tow. rolniczego, uważający się za 
„pierwszego" obywatel powiatu — właściciel ob­
szaru dworskiego w Łąkci°, p, Rulewski. Korzy­
stając z tego że zapotrzebowanie drzewa czy-to 
na onał, r'y*to na fcodowę, jost obecnie ogromne, 
wyśrubował ceny w  t  sąg ua kiłkasci koron, erem.

SAL OM SZTUKI1
ul. Szpitalna L. 40 (gap

Sprzedaż i kupno obrazów  pierwszorzę­
dnych m istrzów, polskich i zagranicznych, 
po cenach um iarkow aryeh . Chcąc uprzystę­
pnić najszerszym warstwom  nabywanie 
praw dziw ych  dzieł sztuk, zaprowadza dy- 

rekeya  również (

i Telefon Nr. 2RS5 )
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Dostawca Klinik Uniw. Jagiell. i Szpitali krajowych

STANISŁAW BARAN
:: Manazyn instrumentów kbrs^-nM ywycfi ::

K rufśów B  R y n e k  g f .  7—8 .

cHir.uRCaiczNE i n s t r u m e n t a .
K om pletn je  i urządza  sale operacy jne, pokoje  ordynacy jne, laLo - 
ratorya. nakteryologiczue. —  P iece dezynfekcyjne i <lo spalań  

op atru n k ów  eto. system u „K ori*.
Wszelkie ułenżylia lekarskie w zakres higieny, zdiowia i pielęgnowania

„hi rych wchodzące.
^ i k r f s k o p y .  A p a t*  ifp  R&stSęp&na. L s p y p y  k w a r c o w a .

CENY ZNIŻONE. OBSŁUGA FACHOWA.

N auczyćaeH ćj
do kon w ersacy i ję z y ­
ka  francusk iego  p o ­
szukuję. —  Z g lo s ze tra  
z  podan iem  w y n a g ro ­
dzen ia , pod  „F ran cu ­
sk a ",p rzy jm u je  A dn  i- 
n is tracya  „P rzeg lą d u  

P o n ied z ia łk o w ego ".

i ® l i
złoto, srebro, brylanty,
perty i w sze lk ą  biżu- 
te ry ę  n ow ą  i antyczną, 
zegary, zegarki, oraz 

sztićGzne zęby, 
p łacę n a jw y żs ze  ceny.

JOZEF CYAKKIŁWICZ
Zakład zegarmistrzowski 

i ubilerski 
Kraków, Sławkowska 24.

S M f ó  jMtem
oraz

D ynam o-m aszyny
kupuje firma

„ L U J T
SkMpnyMwEirtlfiizmS

W  Plac EcniiniSfsński l

« -  
mał-

B o  w iadom ości w ssystk icli 
itepiejzonych w austr. nożyczkach wojetmyiili!

Wyjaśniamy, że:
1) ubezpieczenia w  austr. pożyczkach t^oj. są  w ażn e  

i skuteczne pod warunldem regularnego opłacania 
premii; zwłoka w  zapłacie premii powyżej 3 miesięcy 
powoduje bezskuteczność ubezpieczeń;

2) można ubezpieczenia reakty wować przez zapłatę całej 
zaległej premii do dnia 31 marca 1919 (pod warunkiem, 
że ubezpieczony w  chwili reaktywowania jest zdrów);

3) lub też p rzem ien ić  ubezpieczenia w  austr. poż. woj. 
na go tów k o w e , przyczem cała zapłacona premia bę­
dzie wliczona; 1

4) warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia są 
niebywale korzystne (natychmiastowa skuteczność, nie- 
przepadulność premii, 90°/* udział stron w zyskach itd,

Zgłoszenia przyjmuję t Y/yjeśniefi udzielają:

Gzlai ńnmu Puikiego Finiszu tów i sierit w Mim, sl Mm 15
i Insty tucye, które poprzednio ubezpieczenia te przyjmowały

l SOttySa35^r3tgr^i3Ef55fcj®CS(!aiS5i®'3(śSmBC55i0® 
2     _  {§>

i n  Kantor wymiany! Biura spedycyjne p

I. Bujański, Kraków,'
R^nek — Y®!» 19.

K u p u je  I sprsackoije r?arh i i ru b le  S In n e  w a lu ty  
za g ra n ic zn e  p o  nafEepsa^ra k u rs ie . — iPrzyi- 
n tu je  z g ło s z e n ia  na  p a ń s tw , p o t y  xfr.*3 p a irk s j.

untD w  M 1 7 C0 * ™ M a t  sp ecB ycyl& y u s k u te c z n ia  s p ę d y '  
HtnKin m t U m l m  c j e  i p ę s e w o z y  w s z e ik lfe s o  r o d z & Iu

MÓW. »k0WSlS 16. I ! mm .mmmmsrnmBsmmmmm&mmims-mmmEm'

Kupujs isjipzedaję
2‘uto, srebco. 

brylanty i wszelką biźstaryę. j 
Płacę najwyższe cersy,

„LUXŁi Kraków, Plac Dominikański 2 gj
Róg Stc.j ikibj Telefon 3331, |J

w * £h)|  Hurtowny i czuciowy skład wszelkich przyDorów (p
1 do urządzania swiaiła elektrycznego 1
| :: oraz dzwonków elektrycznych.
© ©55© 3(5I£E©c5^E0©03S55® 3 5 5 0 0 5 5 ®  ©15505?

'Ą
x■f S T O S A  P I ?  A W 2 3 T C 2 3 B

A rKHAKÓW 
Rynek gitSuray L. 22.

SzyBŁie prsyjotowaais przea fachowe siłj a) ®
'J ryjorozuw prawniczych Uniwersytetu kraUowakl&go i lvJowsSt!Mo b 
S/egiaaiaów  adwokackich, *ędri<ro*kieh i uotaryalnyctu |

System wojsko«rych i urzędników ■eetępcjê w mpef- £
,fn<e» - hośń przygotowanie indywidualne, bez pofrzeby ' 

f  opuszczania miejsca pobyt*.
Lekc7 «  zb iorow e ł ind ynrl daninę. *

W ypo iyczsn to  skryptów , e im itow  i uclaw. 
la form ucre i prospekta ca  ią d a a ę . 

Przygotowani©  odpow iednie do sraiaa poiiiycznycn*

h e r b a t o m i i

S § 3  . k o r o n
dam tema. kto dowiedzie, żo płyn mojego 
wyrobu „LIGI/ CHRZAN" nic niszczy po o/y- j 
ciu jednego flakonu całkowicie łupieżu. „L I-  | 
GIA CHRZAN" nadaje r,losom  mięlrosć I pią-

1  r in h rrp  te rn u  k t o  m i  d o o o m o ż e  @ f ,  k ty  połysk. Pudrując włosy a lanym powsze- 
(s) a O D m , Lt/Illu, i i  i  m i  p  W |  ch.iie ze swej dobroci „U G Ia '* pudrem iojrfa-

do złożenia egzaminu na werk- jj ® -------- — * ł—
mistrza z elektryczności. |

Łaskawe zgłoszenia pod „plek- 
tryka44 do Administracyi „Prze- |

JfS)®

g lą d u  P o n ie d z ia łk  o w e g o  “ .
SC^®8ES<ś®SESSt]®S?£^
' . i m  m m m m m m

nowym, usuwa sir z w łosów  tłuszcz i łupież 
i przyspiesza porost włosów, którym puder ten 
nadaje pusz -slośó i  ułatwia człssale fryzur, I

Cesa ds&go Pakoni „UOlfi M IM " 15 loion.
Cena tego psćiłka Pala łspnaowaga 5 kanm.

Za zwrot próżnych flakonów płaci się B kor. j 
Wyrabia główny skład*

FR. B U D I lA I Z a  W  KRAKeitfiF,
u ! .  er©r5,";S«a 3 ,  1. ip ię ir © .

W
przy'badaniu przez Urząd dla badania środków spo­
żywczych, został uznany jako nieszkodliwy dla zdro­
wia i znacznie lepszy od innych surogatów, wyEtarezy 
dać 2 łyżeczki na szklankę gotowanej woay a zastę­

puje w zupe!uości najlepszą herbatę z rumem.

ecr.a za 1 5itr z rum em  K 4, b e z  rum u tf 3, 
flaszk i p: oszij z ot uobą.

Na prowincę wysyłam najmniej od i 50 litrów, po­
nieważ mniejszych beczek nie mam. Przy zamawiania 

1 proszę posłać zadatek lub beczkę.

m n m m z  i u p w s i n i m s
F ab ryk a  cu k ferkA w  S „k ic i r»a8jjn a “  X raL ń w .

S k le p  s u l ic a  B r a c k a  5.

mmmm s a s s  s s s s
NAJNOWSZE W YDAW NICTW A

poleca

Księgarnia Sz. Taftet, Kraków, ul. W iślna i,
Największy zbiói kupletów i śpiewów wraz z nutami, 
-  portretem autora kompoaytorów i artystów. 

KOK ST ANTY KRUMŁOWŚKI i
1). Królowa Przedmieścia, z muzyką Wł. Powia- 

dowskicąo .  ...................................   . K
2)  Siuby Debnfcfele, z muz.vką J. Grilnberga . ,  8*— 
3J Przewodnik Tatrzański, z ,nuz rk? J. Tesvzykt ,  3-— 
4) Biała Farftmkl, * muzyką St. Efflćra . . . ,  8'— 
&) „Kabsi.t", kuplety z Janka ! Franka, Róży

Stambułu, Król spn ł wiele innych tri „z
:i n u t a m i...........................   f -
Przy zamówieniach uprasza się z góry o r. t.eży- 

tość również na koszta przesyłki 1 kor.

3 3 & R  3 3 3 3

le k la m a
t o  n a j t a ń s z y  

n a l$ k i8 te « :z i| l© fs z y  ś r c c S ^ fe  
w  h a n d l u  I p r z e m y ś l e !

* ^ 1
Kto poszuku je  posady, kto poszuku je  p ra c o w n ik ó w  lu b  m a  

w o in ć  posady,, kto m a d o  sp rzećan ia  dom , parcelę  ru ch o ­
m ości aJbo tow ary , kto chce coś kup ić  —  kto w reszcie  chce 

coś innego  ogłosić, n iech um ieści ogłoszenie

w „Przeglądzie Paniedziałli cwym“
a  p o ią d su y  cel oslągnta.

a

Wydawcat.Tanber Gustaw. Redaktor: Kazimierz Dąbrowski

złożonego z dwóch lub trzech pokc ■ na parterze w  śród­
mieściu poszukuje s ię  na pomieszczenie biura, zaraz lub 
od t-go  maja b .,r .  —  Zgłoszenia z podaniem ceny przyj­
muje Adm inistracja „ P r z e g l ą d u  P o n i e d z i a ł k o  w  e g o " .

Za potrsdnSrt-«n wynagrodzenie.
B & a tta ś lw d * :

Drukarn.a , Głosu Narodu0 w Krakowie pod zarządem R. Ferka,


